Nr. 55. 


Wtorek, 10 Marca 1891. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką p w yno rocznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwar- 
A ; t 


talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i WE za dopłatą pierwsi 75 et., 


drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 Z 


którzy prenumerują od 1 stycznia do || 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oen- 
tów, kilkorazowe po © centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des Si, 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA © 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. adjunkta 
budownietwa, Franciszka Gołąba z Nowego 
Sącza do Lwowa z przeznaczeniem do służby 
przy e. k. Namiestnictwie, a praktykanta, Wło- 
dzimierza Obertyńskiego ze liwowa do 


Nowego Sącza. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
nowała konceptowego praktykanta skarbowego, 
Leona Kazimierza 2a imion Szwedziekie- 
go, koncepistą skarbowym w X. klasie rangi. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Józefa Bóh ma, 
w Sadkowej Górze, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Sadkowej Górze; tymczasowego 
nauczyciela, Romualda Krzyżanowskiego, 
w Stulsku, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Stulsku; tymczasowego nauczyciela, 
Jana Olchowego, w Orawie, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Orawie; stałego 
nauczyciela, Jana Garbienia, w Kościeli- 
sku, stałym nauczycielem 2-klasowej szkoły 
etatowej w Poroninie; tymczasową nauczy- 
cielkę kierującą Maryę Ocetkiewiczównę, 
w Myślenicach, stałą nauczycielką kierującą 
2-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Myśle- 
nicach; tymczasową nauczycielkę, Karolinę 
Gadowską, w Grybowie, stałą nauczyciel- 
ką 4-klasowej szkoły etatowej w Grybowie. 


Dnia 5 marca 1891 r. wydany i roze- 
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu VII i VIII zeszyt dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyt VII zawiera: 

Nr. 23. Rozporządzenie Ministerstwa obrony kra- 
jowej z dnia 20 lutego 1891 r. o wyda- 

niu dodatku do przepisów obrony, część III. 

Zeszyt VII zawiera: 

Nr. 24. Ogłoszenie Ministerstw skarbu i han- 
dlu z dnia 7 lutego 1891 r. o utworze- 


Daey 


aa 


niu ekspozytury celnej ze służbą mary- 
narską i marynarsko - sanitarną w Fare- 
sina. 

Nr. 25. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
12 lutego 1891 r. o upoważnieniu c. k. 
urzędu celnego podrzędnego pierwszej kla- 
sy w Mittelsteine w Czechach do zastoso- 
wania przy ruchu kolejowym certyfikatów 
zapowiadających na linii przez terytoryum 
pruskie. 

Nr. 26. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
20 lutego 1891 r. o umieszczaniu marek 
przemysłowych na transportach, uwolnio- 
nego od podatku syropu (melasy) 

Nr. 27. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 23 lutego 1891 r. o należytościach 
przyznawanych dyurnistom w służbie za 
jazdę do stacyj i od stacyj kolejowych, a 
względnie także do miejsc wylądowania 
statków i z powrotem. 

Nr. 28. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 23 lutego 1891 r. o przy- 
dzieleniu gmin Radziszów i Jurczyce do 
okręgu sądu powiatowego Skawina w Ga- 
licyi. 

Nr. 29. Ror AT Ministerstwa handlu z 
dnia 24 lutego 1891 r., którem uzupeł- 
niony zostaje $. 77 rozdziału I. prowizo- 
rycznego regulaminu żeglugi i policyi na 
Dunaju, z dnia 81 sierpnia 1874 r. (dz. 
u. p. nr. 122). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 marca. 


Narody skandynawskie , które mia- 
ły podobnych, jak na południu romań- 
skie, marzycieli o zjednoczeniu wszyst- 
kich ludów skandynawskich, dowodzą 


| w praktyce, jak dalece myśli o ple- 


miennych połączeniach nie znajdują 
gruntu, wobec rozwiniętej silnie idei 
narodowości. Najświeższa zmiana ga- 
binetu w Norwegii wypłynęła także 
przeważnie z pobudek egoizmu narodo- 
wego. Norwegii, która posiadała dla 
załatwiania wszelkich spraw wewnętrz- 
nych, tak ekonomicznych, jak i admi- 


w 


"WE CZWORO 


PPE 


POWIEŚĆ 
: przez `^ 
FESTEJĘ 1 + ASTA 


(Ciąg dalszy), 


MRP 


(Część ruga). 


Iza do Księżnej Zofii. 
Wiedeń , hotel Imperial dua.. 


I cóż tam porabiacie Zosiu, ty i biedna 
stara) Księżna? Co porabiają twoje wdowy, 
sieroty, kaleki, mój wyżeł, moja wierzchówka 
i zające w lesie? Co wy tam wszyscy robi- 
cie bezemnie, — bo ja ledwie zajechałam, już 
za wami tęsknię. | | 

Najpierw z ciocią Melcią mam masę kło- 


nistracyjnych , własne ministerstwo, 
wydawał się i ten stosunek niezno- 
śnym. Uczuciu tego niezadowolenia 
przypisać należy obalenie przed kilku 
laty gabinetu liberalnego, który wyda- 
wał się Izbie sejmowej nie dość sko- 
rym do reform w duchu odrębności, 
tejże samej przyczynie zawdzięcza zbyt 
krótki swój żywot gabinet konserwa- 
tywny, który upadł obecnie, robiąc 
miejsce gabinetowi p. Steen. 

W roku ubiegłym, dla zażegnania 
rozdwojenia, zrobił król Oskar ustęp- 
stwo, i zgodził się na układ , zawarty 
pomiędzy rządami szwedzkim a nor- 
weskim, mianowicie, ażeby w sprawach 
zagranicznych i dyplomatycznych roz- 
strzygała W Stockholmie rada, złożona 
z trzech członków ministerstwa szwedz- 
kiego i Z trzech delegatów, czyli mini- 
strów norweskich. którzyby stale prze- 
bywali w Stoekholmie. Sprawozdawcą 
jednak miał pozostać i nadal minister 
szwedzki, i on tylko miał prawo czy- 
nić przedłożenia monarsze. Większość 
konserwatywna sejmu w Ohrystyanii zga- 
dzała się na to, i trwało tak przeszło pół- 
tora roku. Tymczasem jednak agitacya 
w kraju nie ustawała. Głównym przewód- 
a w Norwegii był znany poeta Bjórn- 
stjerne Bjórnson, który zwoływał zgro- 
madzenia i budził wśród ludności nie- 
chęć do żywiołów szwedzkich. Na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń sejmu nor- 
weskiego połączyły się nawet co do 
zasad innych, nieprzyjazne żywioły, byle 
dać uczuć antagonizm narodowy Szwe- 
dom. Jakoż uchwała ostatnia, zapadła 
na sejmie, brzmiała w tym duchu, iż 
Norwegia nie życzy sobie nawet tego 
rodzaju wspólnych interesów ze Szwe- 
cyą, które były załatwiane na polu dy- 
plomatycznem i spraw zagranicznych. 
Dla urzeczywistnienia tych życzeń w ca- 
łej pełni, byłaby Norwegia ze Szwecyą 
związana jedynie unią personalną. Taki 


ma być programem nowego , gabinetu 
pod prezydenturą p. Steen. Ze jednak 
dla wykonania tak doniosłej reformy, 
która nie dojdzie do skutku bez oporu 
ze strony Szwecyi i korony, potrzeba 
sejmu jednolitego, mniemają więc, że 
ministerstwo Steena załatwiać będzie 
z obecną Izbą tylko sprawy bieżące. 
Dopiero w roku przyszłym, gdy się od- 
będą nowe wybory, w których ma na- 
dzieję zwyciężyć partya radykalnie se- 
paratystyczna, przystąpić ma p. Steen 
i jego koledzy do wypracowania pro- 
jektów reform. 


W Złoczowie odbyło się wczoraj ze- 
branie reprezentantów większej własności, na 
którem p. Jaworski wygłosił dłuższą mowę, 
zaznaczając między innemi zadanie i prace 
przyszłej delegacyi polskiej, która popierać 
będzie słuszne żądania dotychczasowych 
sprzymierzeńców. 

Stanisław hr. Badeni położył nacisk, że 
kraj podziela zapatrywania, wygłoszone przez 
p. Jaworskiego, i z otuchą patrzy na przy- 
szłą politykę Koła. Wybór p. Jaworskiego 
ima być nie tylko uznaniem dla niego, ale 
dowodem, że kraj z polityką Koła się solida- 
ryzuje, 

Zgromadzenie oklaskami przyjęło wnio- 
sek uznania dla p. Jaworskiego i jednomyślnie 
postawiło jego kandydaturę. 


Sprawy krajowe, 


(Subwencyonowanie dróg powiatowych i 
gminnych.) 


($) W sprawozdaniu z czynności swych 
przedstawił Wydział krajowy Sejmowi na o- 
statniej sesyi, dodatkową instrukcyę wraz zmo- 
tywami, wydaną w sprawie subwencyonowa- 
nia dróg powiatowych i gminnych. Sejmowa 
komisya drogowa zaś, która to sprawozdanie 


program, według ostatnich doniesień, | zbadała, wyraziła życzenie, aby Wydział kra. 


bo od ciebie, byłabym już od chwili wyjazdu 
na tuziny bury liczyła, 

O ile ze mną ciocia jest anielskiej słodyczy 
o tyle toczy zaciętą walkę z kelnerami , kon- 
duktorami ete. Jednego złajała, że się o bi- 
lety upominał; i to po niemiecku. Ciocia tyl- 
ko po niemiecku łaje, nigdy jeszcze „der, die 
ani das“ nie umieściła na własnem miejscu. 
Dowodzi, że to niedystyngowanie mówić bie- 
gle germańskiem narzeczem ; — c'est à payer 
les places, powtarzam. 

Jednego z konduktorów papierosami 
traktowała i brała go na egzamin, dowodząc 
później, że poznaje w nim jakiegoś lor- 
da, dawnego znajomego, który widocznie in- 
cognito chce zachować. — Przy bufetach u- 
pominała się o ostrygi i jakieś sławne pa- 
szteciki, o których dotąd marzy. Łajała kel- 
nerów, że nie porządnego do zjedzenia nie 
mają, i że bufety ich dobre dla Kochinehiny, 
a nie dla krajów cywilizowanych. — Kochin- 
china jest szczytem porównań cioci. Nasze 
towarzyszki podróży, gdy nie dość szykownie 
się przedstawiały, dostawały natychmiast mia- 
no „Kochinchinek* — mimo uwag z mej stro- 
ny, że do moich czubatyh kur w niczem nie 
podobne. — Najgorszy jednak to ten Mamut 


potów. Powiadam ci, — gdy będzie wystawa | nieznośny ; nadeptałam mu na ogon nie chcą- 


okazów w stylu baroque, zapakuję ją ostro- | cy 


żnie, w watę zawinę, aby się żadna z jej o- 
ryginalności nie uszkodziła, i poszlę — a że 
wezmę złoty medal, o tem na chwilę nie wą- 
tpię. Już jej to mówiłam — spodobał jej się 
ten projekt, tylko prosi, abym nie zapomnia- 
ła Mamuta pińczera z nią razem zapakować. 
Trzeba jej oddać tę sprawiedliwość, że obra- 
źliwa nie jest. — Wszystkie moje imperty- 
nencye ze stoicyzmem znosi, ¢0 mi imponuje, 


; cioci zdawało się, że ogon spuchł, i da- 
lej go smarować, okłady robić — dmuchać, 
chuchać, 1 tak dojechałyśmy do hotelu. — 
Ciocia Z mamutem na ręku, mamut z zawi- 
niętym ogonem, C'était dun grotesque! umar- 
ły by się zaśmiał. 

Myślałam , że portyer hotelowy i cały 
personal służby odkąd żyje, nie widział takiej 
cioci, takiego pinczera i takiej zaśmiewającej 
się bez żadnego respektu siostrzenicy, — ale 


okazało się, że ciocia z mamutem są tu jak 
u siebie — ja jedna tylko obca. 


Gdy nasze pudełka zaczęto znosić do 
numeru, pytają o ich liczbę — ja z powa- 
żną miną oświadczyłam garsonowi, że 050- 
bno za nami cały transport jeszcze idzie. — 
Dzięki cioci, ubawiłam się wyśmienicie. Wyo- 
braź sobie, że nasza Węgiereczka Lory Fasty, 
z którą się tak zaprzyjaźniłam na polowaniach 
zeszłego roku w Podbilezu, mieszka także w 
Imperial. Już wiesz od twego „preux cheva- 
lier“ hr. Gastożda, że wychodzi ona za mąż 
za pana Zdzisława. Między nami mówiąc, to 
sensu nie ma. Pomyśl tylko — mieć lat 19, 
czarne cudowne oczy gazeli, płeć olśniewają- 
cą, nosek, usta, figurką prima cartello, być 
kuzynką Palfych, Andrassych , Esterhazych i 
innych ślicznych i dzielnych Węgrów: módz 
tańczyć lansiera u Dworu, kotyliona w pię- 
knych salonach „prywatnych, co mniej za- 
szczytne ale bajecznie zabawne — módz z 
owymi kuzynami polować na dworskich po- 
lowaniach — módz być damą honorową Ce- 
sarzowej, — mieć milionowy posag, i iść za 
mąż za takiego sobie Zdzisia, cela me 
passe. 

Tak nas zapraszają te panie, t. je Lory 
i jej matka na wszystkie ślubne uroczystości, 
że nie mamy serca się wymawiać; — CIocl 
Melci aż się oczy śmieją. 

Myślę Zochno, że nie nie miałabyś prze- 
ciw temu. — Za cztery dni raut u wuja Lo- 
ry, ks. Zittsy — nazajutrz ślub. — Muszę 
mieć dwie nowe toalety. Dziś chcemy obsta- 
lować u Laufer, jednę białą crêpe do Chine 
na raut, drugą różową mieniącą w rzut z bła- 
watków, podobną do starych materyj praba- 


bek , — cudowna będzie, — poczciwa Laufer 
obieuuje, że wszystko na czas wykończy, 
''wojego mitycznego Andrzeja dotąd nie 
widziałam; podobno wczoraj przyjeahał. Lory 
nacieszyć się nim nie może, powiada, żę gdy- 
by Zdzisława nie kochała, to tylko hr. Ga- 
stołd mógłby jej się podobać. 
| Mnie jednak ta perfekcya już przestała 
interesować ; — zanadto jest doskonały, więc 
pewnie musi być nudny. Ja perfekcyi nie lu- 
bię, zawsze ziewam w ich towarzystwie. Trze- 
ba być zamkniętą na wsi, w starym, pełnym 
duchów zamczysku, aby sobię tak imagina- 
cję zapalać do mitów. — Ów rycerz, któ- 
ry mi spokój mącił, pewnie wyda mi się 
wśród uroczych Węgrów prostym sobie szla- 
chcicem, hreczkosiejem , nie mniej niż poe- 
tycznem zjawiskiem. Jużbym go prawie wo- 
lała niewidzieć ; — nie lubię rozczarowań. 
Moja droga, jedyna Zosieczko, tylko pa- 
miętaj, aby mojej Zingarze dawano. po czte- 
ry garnce owsa dziennie; — pan Zdzisław mó- 
wi, że ją zapasiemy, ale to nie prawda; tę- 
sknota za mną trawić ją musi, trzeba jej to 
wynagrodzić. O chartach pamiętaj, wyżłowi 
nie pozwól się rozbijać po polach; wszystkie 
kuropatwy wypłoszy — nie będzie na co po- 
lować. — Zresztą powierz to wszystko opiece 
starego Radłowskiego, a sama porzuć sieroty 
wdowy, samotność, i przyjeżdżaj, — czekam 
cię z bijącem sercem. Jeżeli mnie zostawisz 
samą sobie, to z nudów zakocham się w ja- 
kim Węgrze i będziesz miała kłopot. — Sta- 
ra Księżna obejdzie się bez ciebie; ona bie- 
daczka nie wie nawet, że ty w Hoysku zo- 
stałaś. — Tylko pod tym warukiem będę u 
doktora, że ty mnie zaprowadzisz , — aby do- 
godzić twej fantazyi, — Zdrowa jestem jak 


jowy przy udzielaniu subwencyi dla dróg po- 
wiatowych i gminnych trzymał się jak naj- 
ściślej postanowień tej instrukcji, co też Sejm 
przyjął do wiadomości. 

Wydział krajowy komunikując powyższą 
uchwałę Wydziałom powiatowym, zwrócił ich 
uwagę na Ścisłe stosowanie się do przepisów 
objętych instrukcyą, — gdyż w obec tego, że 
rozwój komunikacyi jest jednym z głównych 
czynników podniesienia dobrobytu w kraju, 
tem ważniejszem staje się zadanie Wydziałów 
powiatowych, o ile są powołane do budowy 
nowych dróg i do utrzymania w dobrym sta- 
nie dróg istniejących. 

Wydział krajowy podniósł w swym o- 
kólniku, iż wdzięczne to zadanie ze względu 
na cel doniosły , wymaga ze strony Wydzia- 
łów powiatowych ciągłej i wytrwałej pracy 
i wszechstronnego badania, które drogi są 
najpilniejsze do budowy ze względu na naj- 
większą korzyść dla dobra publicznego. 

Dlatego też Wydział krajowy aby czę- 
ściowo przynajmniej ułatwić to trudne zada- 
nie Wydziaśów powiatowych, wydał instru- 
kcyę, która ma na celu, większe niż dotąd 
uwzględnianie warunków technicznych przy 
budowie dróg subwencyonowanych, a to 
przez : , i 

a) wyczerpujące zbadanie warunków 
przed rozpoczęciem budowy pod względem 
kierunku spadków itp; 

b) ścisłe wykonanie robót w powyżej 
określonych warunkach. 

W taki sposób przeprowadzona budowa, 
odpowie — zdaniem Wydziału krajowego — 
najlepiej swemu celowi, ze względu na uży- 
teczność i ułatwi oszczędną, bo racyonalną 
konserwacyę na przyszłość. 

Wydział krajowy z pełnem zadowole- 
niem już dziś podnosi, że znaczna część po- 
wiatów ściśle stara się przestrzegać warun- 
ków technicznych przy budowie dróg, uzna- 
jąc ogólną pożyteczność tychże, a Wydział 
krajowy pragnie, aby przekonanie to stało się 
powszechnem i tym sposobem budowa dróg 
w całym kraju wprowadzoną została na wła- 
ściwe tory. 

Wydział krajowy podniósł w końcu, że 
zawsze chętnie popierał usiłowania powiatów 
w tym kierunku, a obecnie oparty na uchwa- 
łe sejmowej, tem ściślej przestrzegać będzie 
przepisów, wydanych instrukcyą , w przeko- 
naniu, że tylko na takich podstawach prze- 
prowadzona budowa dróg, przyniesie rzeczy- 
wistą korzyść dlą dobra publicznego. 


(Odbiór funduszów indemnizacyjnych w 
zarząd Wydziału krajowego). 


($) Z końcem b. m. oddane zostaną 
fundusze indemnizacyjne (ralicyi wschodniej, 
zachodniej i w. ks. krakowskiego w zarząd Wy- 
działu krajowego. 

Od chwili odbioru, czynności kasowe, 
sprawowane dotychezas przez c. k. kasę fun- 
duszów indemnizacyjnych przejdą na kasę 
krajową, w której koncentrować się mają do- 
chody i wydatki funduszów indemnizacyjnych. 

Z dniem oddania funduszów indemni- 
zacyjnych w zarząd Wydziału krajowego, od- 
dane zostaną kasie krajowej wszystkie zapasy 
pieniężne w gotówce, w papierach wartościo- 
wych, tudzież blankiety na obligacye i ku- 
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pony, na podstawie likwidacyi sporządzonej 
przez delegatów c. k. Namiestnictwa, e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu i Wydziału krajo- 
wego. 

C. k. urzęda podatkowe załatwiać będą 
tak, jak dotąd czynności tych funduszów bez 
prawa domagania się za to osobnego wyna- 
grodzenia, trudnić się będą poborami docho- 
dów i płaceniem wydatków w tych fundu- 
szach, na podstawie otrzymywanych dotych- 
czas od władz rządowych asygnacyj, lub roz- 
porządzeń, zaś w przyszłości wedle poleceń 
Wydziału krajowego. 

Judykatura t. j. przysądzenie należyto- 
ści stronom uprawnionym za zniesione cię- 
żary gruntowe, przysłuża władzom rządowym, 
jednakowoż rozporządzenia z tego powodu do 
kasy krajowej lub do urzędów podatkowych 
jedynie Wydział krajowy wydawać będzie, a 
urzędy podatkowe będą obowiązane polecenia 
Wydziału krajowego wykonywać w ten sam 
sposób, jak dotąd wykonywały nakazy c. k. 
Namiestnictwa lub innych władz rządowych. 
We wszystkich zatem podobnego rodzaju wy- 
padkach władze rządowe dla zachowania po- 
rządkn i jednostajności, udzielać będą swoje 
uchwały, orzeczenia, kondykta, zakazy, nare- 
szcie jakiekolwiek żądania — Wydziałowi kra- 
jowemu, celem zarządzenia dalszego urzędo- 
wania. 

Wymiany, przepisywania, winkulacye lub 
dewinkulacye obligów indemnizacyjnych, usku- 
teczniać będzie kasą krajowa, na podstawie 
dotychczasowych przepisów, lub na mocy spe- 
cyalnych rozporządzeń Wydziału krajowego, 
któremu odnośne przepisy za podstawę dzia- 
łania posłużą. 

Kontrola rachunkowa , sprawowana do- 
tąd przez departament rachunkowy c. k. Na- 
miestnictwa i zawodowo - rachunkowy depar- 
tament c. k. Ministerstwa skarbu w Wie- 
dniu, przejdzie na oddział rachunkowy Wy- 
działu krajowego , któremu przysłużać będzie 
prawo i obowiązek załatwiania procesów ra- 
chunkowych wobec rządowych kas i urzędów, 
sprawujących czynności kasowe tych fundu- 
szów. Tymczasem oddane zostaną oddziałowi 
rachunkowermu Wydziału krajowego przez 
departamenta rachunkowe c. k. Ministerstwa 
skarbu i c. k. Namiestnictwa prowadzone 
księgi kontowe , zapiski, rachunki i odnośne 
do kontroli akta, referaty, wiadomości o sta- 
nie procesów rachunkowych, nareszcie dokła- 
dne wykazy zaległości czynnych i biernych 
i ik fi 

Blankiety na obligacye pozostaną nie- 
zmienne, a c. k. Dyrekcya długów państwa 
dostarczać będzie Wydziałowi krajowemu 
blankietów tych za opłatą przypadających 
kosztów , których zwrot interesowane strony 
poniosą“. 

Losowanie obligacyj indemnizacyjnych 
załatwiać będzie Wydział krajowy przy udzia- 
le dwóch komisarzy rządowych. Warunki lo- 
sowania, przy dołączeniu wykazów poprzednio 
wylosowanych a niespłaconych obligacyj in- 
demnizacyjnych, ogłaszane będą, jak dotych- 
czas, w urzędowej Gazecie Lwowskiej i Wie- 
ner Zeitung. 


Wybory do Rady państwa. 


Na 358 członków, składających Izbę 
deputowanych , wybrano do dnia 7-go b. m. 
to jest, przedwczoraj 273 posłów , mianowi- 
cie: 88, należących do stronnietwa narodo- 
wo-liberalnego, 5 członków klubu Coroninie- 
go, 6 członków partyi środkowej większej 
posiadłości, 18 konserwatywnych wielkich 
właścicieli, 26 klerykalnych, 2 narodowo-kon- 
serwatywnych , 3 klerykalnych Włochów, 31 
Młodoczechów, 10 Staroczechów, 4 Czechów 
nienależących do żadnego stronnictwa, 37 
Polaków, 8 Rusinów, 15 antisemitów , 8 na- 
rodowców niemieckich, 5 Rumunów i 18 
Słoweńców. 

Wedle obliczenia Neue freie Presse, 
stronnictwo niemiecko - liberalne utraciło 9 
dawnych mandatów, uzyskało zaś 6 nowych, 
bilans przeto strat wynosi 8 mandaty. 

Przedwczoraj wybrano ogółem 47 po- 
słów i uskuteczniono ściślejsze wybory w 4 
okręgach miejskich Wiednia. Wybory te wy- 
padły niepomyślnie dla stronnictwa niemiec- 
kiego liberalnego, z urny bowiem wyszło 8 
antisemitów, a tylko jeden kandydat niemiec- 
ko-liberalny. W Hernals pobił ks. Aloizy 
Liechtenstein niemiecko -liberalnego Exnera, 
a na Wiedeniu antisemita Hanek kandydata 
partyi niemiecko-liberalnej Matscheko. W Mar- 
gareten został wybrany ponownie antisemita 
Lueger, a w Alsergrund niemiecko-liberalny 
Wrabetz. 


Zmaczne zmiany zaszły przy wyborach 
w południowym Tyrolu, gdzie zamiast 
dotychczasowych narodowo-liberalnych Wło- 
chów wybrano przedstawicieli narodowo-kle- 
rykalnego kierunku, W innych częściach Ty- 
rolu i Vorarlbergu zwyciężyli kandydaci stron- 
nictwa klerykalno-konserwatywnego. Wielka 
posiadłość w Czechach wybrała jak dotych- 
czas 17 konserwatywnych i 6 niemiecko-libe- 
ralnych; wielka posiadłość w Górnej Austryi 
2 konserwatywnych i Ministra hr. Falken- 
hayna; wielka posiadłość w Krainie 2 nie- 
miecko-liberalnych, wielka posiadłość w Szlą- 
sku 3 niemiecko-liberalnych. 


Zakończone przedwczoraj wybory w ca- 
łej Bukowinie wypadły tak, jak przedstawiano. 
Wybrano czterech Rumunów: pp. Jana Lu- 
pula, br. Eudoksego Hormuzakiego, br. Wi- 
ktora Styrcea i ks. Zurkana; trzech niemiecko- 
liberalnych : pp. Henryka Wagnera, Henryka 
Poppera i Emila Miskolczy'ego; 1 Rusina: 
dr. Bazylego Wolana i 1 reprezentanta pol- 
skiej własności wielkiej: dr. Stefana Stefa- 
nowicza. 


Rumuni stracili trzy mandaty, niemie- 
cko-liberalni zyskali 1, Rusini 1, Polacy 1. 

Czytamy w ezerniowieckiej Gazecie Pol- 
skiej: Z powodu doniesień ruskich pism w Ga- 
licyi, jakoby poseł ruski z Bukowiny dr. Wo- 
lan miał wstąpić do klubu ruskiego posłów 
galicyjskich, donoszą nam ze sfer kompeten- 
tnych, że wiadomość ta jest mylną, dr. Wo- 
lan bowiem w obec sfer decydujących na Bu- 
kowinie zobowiązał się wstąpić do klubu 
Hohenwartha. 

Dotychczasowe wybory w okręgach Czech 
i Morawy wykazały wprawdzie, iż tam za- 
znaczył się pewien zwrot od radykalizmu nie- 
miecko-narodowego do bardziej umiarkowa- 
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nego kierunku, równocześnie wszakże objawił 
się wzrost socyalizmu. 1 tak kandydaci so- 
cyalistyczni otrzymali głosów 484 w Dzie- 
czynie (Tetschen), 220 w Libercu, 282 w Ga- 
blenz, 262 w Morawskiej Trzebowie i t. d. 


KORESPOWDENCYE 


Wiedeń, 7 marca. 


(n) Zupełne zniknięcie stronnictwa sta- 
roczeskiego przy wyborach było do przewi- 
dzenia, a mimo tego wrażenie sprawia do- 
niosłe , jak każdy fakt wielkiego znaczenia ; 
jest w tym wypadku i tragika i nauka. Tra- 
gika, bo znikają z widowni, na razie przy- 
najmniej, ludzie niezawodnie ze swoich naj- 
lepsi, twórcy tego, czem dziś Czesi są, jak 
Władysław Rieger, mężowie polityczni tej 
miary, co Mattusz, Zeithammer i inni. Nau- 
ka — i to nauka, którą, oby pamiętały wszy- 
stkie stronnietwa porządku społecznego, — 
bo mści się na Staroczechach największy ich 
błąd polityczny , błąd, który każde , choćby 
najsilniejsze stronnictwo rozbroić i ubezwła- 
dnić musi: brak stanowczości w obronie 
swoich zasad, schlebianie prądom obozu prze- 
ciwnego, dlatego, że te prądy popularne. 


Młodoczesi na razie tryumfują. Skoń- 
czyli walką, toczoną z największą namiętno- 
ścią, i zwyciężyli. Dziś się pokaże, czy im 
chodziło o owe rzekome zasady, których bro- 
nili, czy też te zasady były tylko środkiem 
do celu, a celem objęcie hegemonii. To dru- 
gie przypuszczenie jest prawdopodobniejszem, 
a jeżeli prawdziwem, to w takim razie i le- 
piej, że celu tak w zupełności dopięli. Po 
epoce wstrętnie polemiczno-namiętnej , powi- 
nienby nareszcie z chwilą wygranej nastąpić 
zwrot ku zimniejszej, wytrawniejszej rozwa- 
dze. Zwrot ten, nie może oczywiście nastą- 
pić z dnia na dzień, ale ludzie, znający do- 
brze stosunki czeskie, a szczególnie specy- 
ficzny temperament polityczny czeski zape- 
wniają, że czas „młodości* Młodoczechów 
z dniem ich walnego zwycięztwa minął, że 
teraz „starzeć* się zaczną. Nie łudząc się, 
żeby to przeobrażenie mogło być łatwem i 
szybkiem, życzyć sobie tylko można, żeby się 
rozpoczęło i normalnie rozwijało, bo tego 
wymaga Szczęście narodu czeskiego, dobro i 
spokój Monarchii. 

Wielce charakterystycznem jest, iż Mło- 
doczesi znaleźli uczestników swej dzisiejszej 
radości. Jak od początku ich istnienia schle- 
biała im bez przestanku Neue freie Presse 
tak i dziś, ze zwykłą sobie szlachetną takty- 
ką, smaga pokonanych wrogów staroczeskich, 
Ma ona w takich wypadkach specyalny jad, 
który wyrzuca. Zapomina tylko, że jad pole- 
głym szkodzić nie może, a zdrada daje lepiej 
poznać i ocenić „szlachetność* źródła, z któ- 
tego pochodzi. 

Wszystkie umiarkowane stronnictwa, na- 
leżące do dotychczasowej większości, szezegól- 
niej zaś najbliżej Staroczechów stojący Pola- 
cy, pożegnają ich niezawodnie z należytym 
szacunkiem i niekłamanym żalem. Pomni do- 
brego zdziałanego wspólnemi siłami, życzyć 
im będą Polacy, w przekonaniu, że oni tylko 
na arenie wiedeńskiej Rady państwa, ale nie 
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młody rekin; nie myślę długo siedzieć za 
granicą. Jeżeli ciocia nie zechce, to ja sama 
wrócę do Hoyska, — à moins że sią tu cie- 
bie doczekam. 

Nie patrz na mnie tak groźnie, — cóż- 
by to szkodziło, gdybym się sama przejećha- 
ła? Nie zginęłabym z pewnością, — włożyła- 
bym obrączkę ślubną, i w drodze udawałabym 
żonę Battenberga! — Boże mój! jakicby to 
było świetne passe temps. 

Tymczasem czas ucieka a Laufer czeka, 
więc do widzenia moja soror złota; w szyjkę 


cię całuję z wielkiego pospiechu — starej 
Księżnej szlę ucałowanie rączek. 
Twoja Tea. 


Ks. Zofia do ley. 


Hoysk , d.... 


Z tonu twego listu droga moja Izo wi- 
dze, że ci humor sprzyja. Lem lepiej, spokoj- 
niejszą jestem o zdrowie twoje, gdy sią z taką 
werwą odzywasz. 

Bawi mnie sposób, w jaki zapytujesz o 
moje zdanie, wybierając się na ślub Lory. — 
Gdybym temu nawet i przeciwną była, to 
zapóźno pytasz mnie o radę. — Jest to więc 
ceremonia, mojej do zbytku niezależnej sio- 
stry, — ceremonia, która mnie więcej roz- 
śmieszyła, niż rozczuliła, — Nie zupełnie rada 
jestem z twojego rzucenia się w świat pod 
skrzydłami cioci Melci. — Jej opieka nie 
jest dla ciebie dostateczną. — Boję się, że 
trzpiot Iza zostanie skrytykowaną przez nowe 
i obee towarzystwo, ale moje przestrogi przyjdą 
za późno, bo liczę, że dziś właśnie ślub się 
odbył. 


Co wy tam w tej chwili robicie? We- 
soło i gwarno pewnie w koło ciebie; a tu 
tymczasem tak pusto, tak głucho, że mimo- 
woli szelest każdy mnie straszy, — własnego 
cienia się boję. Wicher szaleje na dworze, 
huczy, szumi, wyje, wścieka się, — jak gdyby 
chciał najstarsze dęby z korzeniem powyty- 
wać. Głównie chodzi mu o wysadzenie okien 
i drawi w naszem starem zamczysku, jak 
gdyby chciał gwałtem zajrzeć, co się zemną 
dzieje. 

Ciemno już, kazałam ogień na kominku 
zapalić — siadłam z książką i zaczęłam czy- 
tać. — Kończę ostatnie rozdziały Sejmu czte- 
roletniego. Absorbuje mnie to dzieło; w dumę 
wbija nieraz, albo też tak przygnębia czasem, 
że nie mam odwagi spojrzeć w przyszłość 
naszą. — Dziś właśnie na taki beznadziejny 
rozdział trafiłam. Ręce mi opadły, książkę 
zamknęłam i wpatrzyłam się w ogień. Sie- 
działam tak chwilę nieruchoma; raptem suchy 
trzask z góry pochodzący, pociągnął moje oczy 
w stronę portretu wojewody Hoyskiego, tego 
co to ma taki groźny wyraz na trupiej pra- 
wie twarzy. Zdawało mi się, że na mnie pa- 
trzy, że oczami mruga” i że mi mówi, jak 
bardzo pogardza tymi, którzy matkę i honor 
za pieniądze sprzedali... 

Choć słowa jego trafiały mi zupełnie 
do przekonania ale.i dreszczem mnie prze- 
jęły. Nie lubię rozmów z umarłymi wojewo- 
dami; szczególniej, gdy wicher jęczy, gdy je- 
stem sama, gdy lampa oświeca niewyraźnie 
zaledwie jeden kąt mego budoaru. Widzę jak 
się ironicznie uśmiechasz, gdy ja uparcie na- 
zywam  „budoarem* ową „stodołę,* którą ty 
tak bez respektu ochrzciłaś. Cóż chcesz ? Gdy 
na zamek w Hoysku plan rysowano, nasze 
prababki nie znały ? art de bouder. Dla tego 


to pomimo wszystkich wysiłków z mej stro- 
ny, nie mogę dawnej komnaty przeistoczyć 
na modny wynalazek. Wszystko tu ginie, — 
portyery, makaty, dywany, etażerki, stoliki, 
szezlągi, szafy. — Nawet twój śliczny por- 
trecik na sztalugach niknie w tej przestrzeni. 

Nasi ojcowie mieli pojęcie o tem, co 
zewnętrzną wielkość , powagą a nawet maje- 
stat stanowi, ale za to nie mieli wyobraże- 
nia o komforcie i tem, co Niemey wyrazem 
„heimlich“ określają. To widocznie nie leżało 
w ich naturze; oni domowego ogniska tak 
jak my dziś nie pojmowali. — Mieli szersze 
społeczne ognisko, tam pracowali, — a my 
gdzież dziś mamy koncentrować siły nasze, 
jeżeli nie pod własnym dachem? — Prababki 
widocznie nie grały wielkiej roli, ani wywie- 
rały wpływu na mężów, bo one przyrosłe do 
domu, powinny były wynaleźć coś przytul- 
niejszego, sympatyczniejszego, niż te kościel- 
ne prawie rozmiary. Ale podobno prababki 
nasze nic nie tworzyły, bo tworzyć nie u- 
miały i... podobno było im ztem lepiej. Ich 
imaginacya nie byłaby się posunęła do pla- 
nowania fugi od boku cioci Melci odgrywa- 
jąc rolę żony Battenberga. Powiesz, że to ja- 
sne, ponieważ Battenberg nie był wtedy je- 
szcze wymyślony dla rozrywki publiczności. 
Jest to argument bardzo trafny. Dla tego wię- 
cej pocisków na ciebie rzucać nie będę, bo 
z góry wiem, że każdy mi odrzucisz, i że ty 
zawsze na placu z minką tryumfalną zosta- 
jesz — gdy ja się cofam nie pyszna. Wra- 
cając jednak do babek, żal mi okropnie, że 
nie jestem jedną z nich. Pierwsza z brzegu 
babunia byłaby miała zgromadzony do koła 
siebie cały poczet panien respektowych, z kro- 
sienkami, z kantyczkami — io strachach 
nie byłoby mowy. 


A więc tak, — sama jestem. Wyfru- 
nęłaś mój ptaku jasnopióry, jak cię poety- 
cznie hrabia Andrzej określa i zostawiłaś głu- 
chą pustkę po sobie. Jedyną moją pociechą 
będą długie i częste listy od ciebie, — pa- 
miętaj, żeś mi to solennie przyrzekła. Ja w za- 
mian głośno po dawnemu myśleć będę w obec 
ciebie. Ta wymiana zdań to jedyny łącznik 
jaki nam pozostał na czas jakiś. Powiesz zno- 
wu, że mam wolną wolę, że powinnam ko- 
rzystać z tego przywileju, aby się z wami złą- 
czyć. Gdyby sumienia nie było, ani serca, 
ani rozumu, to możnaby mówić o wolnej 
woli, ale zważywszy na te trzy motory ludz- 
kie, łatwa z nich konkluzya, że wolna wola 
jest tylko powolną służką owej silnej trójcy. 
Można wprawdzie trójcę zburzyć, — albo ka- 
zać jej zamilknąć, ale to rzecz ateisty; — ja 
ją uznaję, — ja jej hołduję i na usługi dobro- 
wolnie wolną wolę jej oddaję. Nie przyjadę, bo 
sumienie i serce każą mi przy matce Henry- 
ka pozostać. Ty wiesz, jaka ona słabowita, 
zgrzybiała staruszka. (zyż ja mogę zostawić 
ją samą na opiece służby? Ona długo żyć 
nie bądzie, ale póki żyje ja jej nie odstąpię. 
Gdyby jej się co złego przytrafiło w czasie 
mojej niebytności, całe życie miałabym to 
sobie do wyrzucenia. To wystarcza, że jest 
matką Henryka, abym ją jak moją własną 
kochała. Coraz mniej widzi biedaczka, nieraz 
mnie bierze za Wyszowską i na odwrót, gdy 
jej kieliszek tokaju podajemy. Nie zdaje so- 
bie sprawy z niczego, o twoim wyjeździe 
zdaje się nic nie wiedzieć. Co to za smutny, 
okropny koniec życia! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


w kraju swoim polegli, aby tam w tym 
kraju nie ustawali w pracy, zachodach i 
znoju, aby jak ezujni lekarze, poznawszy je- 
szeze lepiej, czem i jak zwalczać chorobę 
swego narodu, dążyli do jego uzdrowienia. 
Ze Polacy, choć z daleka pilnie i z sympa- 
tyą tę ich pracę śledzić będą, o tem wątpić 
nie powinni. 

Świetny rezultat wyborów galicyjskich 
niepomierne, mogę wam zaręczyć, i powsze- 
chne wywarł tu wrażenie. Obałamucona czę- 
sto fałszywemi, zawsze tendencyjnie zapra- 
wionemi wiadomościami z Galicyi w pismach 
liberalnych tutejszych, opinia publiczna do- 
wiedziała się nagle ze zdziwieniem, że 
zdrowsza część społeczności ruskiej zgodnie 
z brańnim narodem stanęła do urny wybor- 
czej, że w całym kraju zasady zdrowe, zasady 
zachowawcze przeważają, że skład Koła pol- 
skiego w przyszłej Radzie państwa daje gwa- 
rancyę utrzymania tradycyjnych a fundamen- 
talnych jego zasad. Galicya śmiało najdodat- 
niejszym wynikiem wyborów poszczycić się 
może. 


Manifest Staroczechów. 


Jak już wiadomo z telegramów, odbyło 
się w Pradze pod przewodnictwem Zeithammera 
zgromadzenie staroczeskich mężów zaufania, 
w celu zastanowienia się nad dalszem postę- 
powaniem wobec wyniku wyborów z miast 
czeskich. Przewodniczący zawiadomił, że kan- 
dydaci postawieni przez staroczeską większość 
praskiej Izby handlowej, Zeithammer i prof. 
Zucker zrzekli się już z góry mandatów i za- 
wiadomili o tem swoich wyborców, zostawia- 
jąc im zupełną swobodę postępowania. Zgro- 
madzeni uchwalili następnie wystosować ode- 
zwę do staroczeskich wyborców praskich obwo- 
dów: Starego miasta, Nowego miasta i Małej 
strony i t. d., żeby nie brali udziału przy 
ściślejszych wyborach do Rady państwa, po- 
nieważ odnośni kandydaci, postawieni ze strony 
staroczeskiej: dr. Rieger, Kopecky i dr. Al- 
fred Hrdiczka także złożyli oświadczenie, że 
kandydatury swojej się zrzekają. Podobne 
hasło wydano co do obwodu Karlin-Smichow, 
gdzie ustąpił dobrowolnie Hladik. Wybranego 
ponownie staroczeskiego posła dra Dostala 
wezwano, żeby albo mandat złożył, albo wraz 
z deputowanym obwodu miejskiego pilzneń- 
skiego Schwarzem, nie przyłączył się w par- 
lamencie do żadnej partyi. 

Odezwa, wystosowana do ludu czeskiego, 
brzmi w dosłownem brzmieniu, jak następuje: 

„Ludu czeski! Wynik wyborów do Rady 
państwa w gminach wiejskich, zarówno jak 
i w miastach dowiódł niezbicie, że naród 
nasz na razie w większości swojej pragnie 
innego politycznego kierunku, niż ten, jakie- 
go się trzymali przez czas całej konstytucyj- 
nej ery mężowie osiwiali w usługach dla na- 
rodu, dążąc do upragnionego celu bezintere- 
sownie i z zaparciem się siebie. 

Lud nasz od dnia dzisiejszego złożył 
losy swoje w ręce nowych ludzi i stronni- 
ctwa, które nie może poszczycić się dotych- 
czas gskutecznemi i korzystnemi dla narodu 
zdobyczami, ale za to tem więcej i tem ostrzej 
krytykowało działalność naszej partyi narodo- 
wej. Ustępując z parlamentarnej widowni Ra- 
dy państwa aż do chwili, Bóg da niedalekiej, 
kiedy naród napowrót służby naszej zażąda, 
zastrzegamy sobie w każdym razie bezstronną 
i przedmiotową krytykę wszystkich kroków, 
jakie stronnictwo wolnomyślne przedsięwe- 
źmie w narodowej służbie, ażeby wypełnić to, 
co przyrzekło. l 

Że względu na wielką liczbę członków 
naszego stronnictwa w całej ojczyźnie we 
wszystkich klasach ludności, ze względu na 
ich społeczne stanowisko i na ich wpływ, 
chcemy teraz wytworzyć z tem większem na- 
ciskiem organizacyę lepszą i skuteczniejszą, 
niż dotychczas i będziemy bez wytchnienia 
pracować we wszystkich zakresach publiczne- 
go życia dla dobra ludu. eari 

Zwyciężono nas, ale bynajmniej nie zni- 
szczono ; wierni dawnemu naszemu sztanda- 
rowi wytrwamy* przy naszych narodowych 1 
politycznych zasadach, mimo niepomyślnych 
warunków chwili i możliwych niepowodzeń, 
na jakie może narażony będzie czeski naród, 
aż do chwili, kiedy jaśniejsza świadomość 
drogiego naszego ludu zwróci go znowu do 
tych, którym powierzał najeenniejsze swoje 
dobra, do serc, które tylko dla tego ludu biły, 
i do rąk, które tylko dla tego ludu praco- 
wały. 

Praga, 5 marca 1891. 

„Mężowie zaufania 
posłów swronnictwa narodowego. 


Z O RE O COO DEC OEE 


Z Petersburga. 
(Drobne wiadomości). 


Pol. Corr. dowiaduje się z Petersburga 
jako o rzeczy zupełnie pewnej, iż poseł ros- 
syjski w Stoekholmie Sziszkin zostanie miano- 
wanym w miejsce Wlangelicza adjunktem 
ministerstwa spraw zagranicznych a posadę 
po nim zajmie dyrektor departamentu azya- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 10 
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tyckiego, Sinoniew. P. Sziszkin był dawniej , ministra spraw zagranicznych. Również 080- 
konsulem w Adryanopolu następnie! general- | bistości, pozostające w stosunkach z poselstwem 
rossyjskiem starają się gorliwie o to, aby tenże 
minister zamienił swą tekę na posadę posła 
serbskiego w Atenach, motywując tego ro- 


nym konsulem w Belgradzie, od r. 1875 do 
1880 posłem w Waszyngtonie zkąd został 
przeniesiony do Aten, a w r. 1884 do Stock- 
holmu. Wedle tego samego źródła od dni 
kilku obiega znowu w Petersburgu pogłoska 
o rychłem ustąpieniu ministra sprawiedliwo- 
ści Manasseina. 

Dzienniki petersburskie potwierdzają, że 
w ostatnich czasach wyszło rozporządzenie, 
wzbraniające rossyjskim zagranicznym konsu- 
lom wizowania pasportów żydom, udającym 
się do Rossyi. Tym sposobem rossyjska gra- 
nica dla zagranicznych żydów zostałaby zu- 
pełnie zamkniętą. Wyjątek stanowią tylko 
znaczni kupcy. Dotychczas konsulowie wizo- 
wali żydowskie pasporty z tym warunkiem, 
że ich posiadacze będą zmieszkiwali w tych 
miejscowościach, gdzie żydom zamieszkiwać 
wolno. 

W kołach właściwych poruszona została 
kwestya uregulowania granie działów wło- 
ściańskich w guberniach południowo-zacho- 
dnich i usunięcia, o ile możności, rozmie- 
szezenia gruntów w t. zw. szachownicę. W pra- 
cach nad wspomnianym projektem przyjmo- 
wali udział bawiący obecnie w Petersburgu 
generał - gubernatorowie: warszawski J. E. 
Hurko, oraz kijowski A. J. Ignatiew. Projekt 
niebawem złożony będzie w radzie państwa. 


W guberniach południowych i zacho- 
dnich wydane zostało rozporządzenie, doty- 
czące niezwłocznego przystąpienia do dokła- 
dnego obliczenia mieszkających tam cudzo- 
ziemców, głównie kolonistów, bez wzgiędu 
na to, czy są lub nie są poddanymi rossyj- 
skimi. Pod karą 500 rs., lub trzymiesięczne- 
go aresztu, nie będą odtąd mogli obcy pod- 
dani zmieniać miejsca pobytu, bez uprzednie- 
go zameldowania otem właściwej władzy po- 
licyjnej. Drogą tą władze miejscowe chcą 
otrzymać pewny materyał w sprawie koloniza- 
cyi Rossyi południowej, który to materyał ma 
posłużyć do dalszego opracowania tej kwe- 
styl w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


PESER NÓG” RDZ, = EDYTOR TEMACOAT 


Z Berlina. 
(Powrót nauczycieli Polaków z okolic niemie- 
ckich. — Sprawy parlamentarne. — P. Ko- 
ścielski). 


Są widoczne symptomata, iż rząd pru- 
ski zmienia postępowanie swoje z nauczycie- 
lami szkół ludowych i średnich, których ze 
względów politycznych, z Poznańskiego i Prus 
wśchoduich poprzenosił na krańcowy zachód. 
Nauczyciele tacy, zwłaszcza translokowani do 
Westfalii i nad Ren, cierpieli podwójnie: na 
tęsknotę za rodzinnemi stronami i niemożność 
porozumienia się z miejscowemi dziećmi i ro- 
dzicami ich, w wymienionych bowiem stro- 
nach lud mówi wyłącznie trudnym do zrozu- 
mienia dyalektem. Liczba takich wysiedlo- 
nych była znaczną, było ich bowiem około 
80 w szkołach ludowych, zaś 40 do 50 w gi- 
mnazyach. Obecnie zaprzestano nietylko ta- 
kich translokacyj ale już przeniesionym o- 
świadczono z urzędu, iż wolno im starać się 
o powrót do stron rodzinnych i wskazywać 
nawet miejscowości, w których posady otrzy- 
mywaćby chcieli. Rozkaz odnośny miał wyjść 
wprost od cesarza. Tak przynajmniej donosi 
Bórsen Courier zapewniając, że rząd chce od 
praktyki swej dotychczasowej zupełnie odstą- 
pić i powoli znowu powrócić do stosunków 
normalnych. 

Prędzej niż przypuszczano , mianowicie 
po rozwlekłych rozprawach dyskusyi ogólnej 
i pierwszego dnia szczegółowej ukończono w 
Izbie pruskiej trzecie czytanie projektu usta- 
wy podatkowej, przyjęciem takowej z niewielu 
zmianami według uchwał drugiego czytania. 
„ Ferye parlamentu niemieckiego mają 
się rozpocząć w 20 b. m. i trwać do 7 kwie- 
tnia. Po załatwieniu się z etatem w drugiem 
i trzeciem czytaniu ma Izba zająć się jeszcze 
rugami wyborczemi i petycyami, poczem na- 
stąpi dalszy ciąg obrad nad nowelą ochrony 
robotników. 

_. Ferye pruskiej Izby deputowanych ró- 
wnież rozpoczną się dnia 20 marca a trwać 
będą do 7 kwietnia r. b. Po Wielkanocy od- 
hędą się dalsze obrady nad budżetem i re- 
formą ordynacyi gmin wiejskich. Obrady nad 
nowelą szkolną rozpocznie komisya w dru- 
giem czytaniu dopiero po wakacyach wielka- 
nocnych. 

W dziennikach spotykamy się dzisiaj z 
pogłoską, że p. Kościelski otrzyma wkrótce 
godność hrabiowską w uznaniu swej działal- 
ności politycznej i parlamentarnej. 


Z Belgradu. 


(Znowu zmiany w gabinecie. — Obchód roczni- 
cy proklamowania Serbii królestwem). 


Zdawałoby się, iż pewnym kołom w Bel- 
gradzie szczególniej na tem zależy, aby utru- 
dniać skonsolidowanie nowego gabinetu. I tak 
donoszą, że skrajni radykalni są wielce nie- 
zadowoleni z objęcia przez Gyorgewicza teki 


marca 1891 roku. 


dzaju zabiegi tem, że stosunki serbsko-greckie 
wymagają, ze względu na zanoszącą się w Ma- 
cedonii propagandę bułgarską szczególniejszej 
pieczołowitości, aku temu nadawałby się naj- 
lepiej właśnie p. Gyorgewicz. Gdyby Gyor- 
gewicz ustąpił, tekę po nim objąłby dotych- 
czasowy minister spraw wewnętrznych Gjaja, 
a miejsce Gjaji zająłby Stanojewicz, najser- 


deczniejszy przyjaciel Pasicza. Zmiany te mają 


nastąpić po odroczeniu skupczyny. 


Wedle doniesień z Belgradu, przebieg 
uroczystości z powodu rocznicy proklamowa- 


nia Serbii królestwem i wstąpienia na tron 
króla Aleksandra, był ze wszech miar świe- 
tnym. Po nabożeństwie odbyło się wielkie 
przyjęcie u dworu. Austro-węgierski poseł ba- 
ron Thómmel przybył do pałacu, w otoczeniu 
całego personalu poselstwa. 


RZE WOREK CEZ EE RZEPA 


Z Watykanu. 
Kardynał Simeoni, prefekt propagandy, 


wydał do biskupów włoskich okólnik, w któ- 
rym przypominając dawniejsze rozporządzenia, 
zachęca ich w imieniu Papieża, aby ułatwili 
wyjazd księży włoskich do Brazylii, do Rze- 
czypospolitej argentyńskiej i do różnych kra- 
jów Ameryki, gdzie znajdują się liczne kolo- 


nie włoskie, i gdzie niezbędne są usługi 
włoskich kapłanów. Jak kardynał w okólniku 
swym uważa, księża ci, spieszący w pomoce 
rodakom swoim , nietylko będą mogli czynić 
zadość wszystkim ich potrzebom religijnym, 
i uczyć ich dziatwę religii w ojezystym je- 
zyku. ale nadto, każdy z tych duchownych 
będzie się mógł stać doradcą, obrońcą i przy- 
jacielem biednego włoskiego wieśniaka, któ- 
rego chytre namowy emigracyjnych agentów 
skłoniły do porzucenia własnego kraju, celem 
szukania urojonych korzyści daleko za mo- 
rzem, i który przybywszy do Ameryki, zamiast 
dobrobytu, spokoju. i bogactw, znajduje nędzę, 
zabójczy często, klimat 1 straszną materyalną 
pracę, jakiej tylko Murzyni podołać mogą. 
Propaganda życząc sobie, aby do Bra- 
zylii i na inne brzegi, przez włoskie wy- 
chodźtwo zaludnione, udawali się jak najlicz- 
niej wzorowi kapłani z Włoch, pragnie je- 
dnocześnie, aby to samo czynili duchowni 
innych narodowości, które najwięcej dostar- 


czają materyału zamorskiej emigracyi. Znacz- 


na bowiem część duchownych, którzy tam 
powędrowali z różnych krajów, składa się 
z ludzi niegodnych, których zajścia z wła- 
snymi biskupami, a nawet z sądami zniewo- 
liły do ucieczki. 

Wobec tak opłakanej sytuacyi i nieu- 
stannych raportów ze Stanów Zjednoczonych, 
przejmujących smutkiem i zgrozą, jakoteż 
wobec trudności zaradzenia złemu, Ojciec św. 
wezwał kardynała Jakóba Gibbonsa . arcybi- 
skupa Baltimory, do Rzymu. Słychać, iż Pa- 
pież nada mu pełnomocnictwo nadzwyczajne- 
go legata Stolicy Apostolskiej, dla poskro- 
mienia jaskrawych nadużyć. 


SA SLATE EE POWIE MBART PAEA 


KRONIKA 


Lwów, 9 marca. 


t Robert Terlecki, c. k. Radca Na- 


miestnictwa, szef biura prezydyalnego, kawaler 
orderu Żelaznej Korony III kl., zmarł dzisiaj 


w nocy, w 45 roku życiu. 


Z niewymownem uczuciem żalu kreślimy 
który 


krzyż żałobny obok imienia męża, 
przez długi lat szereg był dla wszystkich, co go 
otaczali uosobieniem szlachetności wielkiej, pracy 
niezmordowanej, poczucia obowiązku. Spełnił 
obowiązek do końca — a spełnił go jako nie- 
skazitelnej zacności urzędnik, jako prawy oby- 
watel kraju, jako wierny syn tej ziemi, na któ- 
rej wyrósł i którą całem sercem ukochał. Cichy, 
skromny, dla siebie nie wymagający nie zgoła, 
wszystkie swe niepospolite zdolności, całą pracę 
życia poświęcił publicznemu dobru. Sił swoich 
nie oszczędzał nigdy i w niczem i stargał je 
zawcześnie. Od lat dwóch nurtować w nim po- 
częła choroba, która nie przebacza nigdy — 
choroba serca. Śmierć ukochanej matki, przed 
kilku miesiącami, była ciosem stanowczym. 
Odtąd choroba z dniem każdym zwiększać się 
poczęła, siły słabły, ale poczucie obowiązku było 
zawsze równie żywe. Stanowiska swego nie 
opuszczał ani na chwilę, chociaż w ostatnich 
czasach wyczerpanie sił i postęp groźnej choroby 
dla każdego stawały się już widoczne. Jeszcze 
wczoraj widzieliśmy go przy biurku zajętego 
załatwianiem ważnych spraw urzędowych, — 
jeszcze wczorajszy, ostatni dzień swego Życia, 
ś. p. Robert spędził tak, jak żywot cały: od- 
dany obowiązkom urzędu i rodzinie. O dziewią- 
tej wieczorem wyszedłszy z biura, spędził parę 
godzin w gronie rodziny, o jedenastej udał się 
na spoczynek — o północy już nie żył... 
Śmierć przyszła nagle — bez mąk. 
Zamknął się żywot cichy, skromny, ale pełen 


i pracy i dobrych uczynków. Przestało bić serce 


szlachetne, otwarte dla każdej niedoli, współ- 
czujące w każdem nieszczęściu, wyrozumiałe, 
przebaczające. W uścisku Śmierci skostniała 
dłoń niezmordowanego pracownika; zgasła myśl 
niestrudzona, przestał działać umysł rozwagi i 
spokoju pełen — przestał istnieć człowiek do- 
brej rady, którego znajomość stosunków kra- 


jowych. prawość charakteru, bezstronność, szla- 


chetność uczuć i przekonań, wyniosły na wybi- 
tne i wpływowe stanowisko. 

W całej swej urzędowej karyerze , w końcu 
jako Radca Namiestnictwa i szef biura prezy- 
dyalnego, był ś. p. Robert wzorem dla kolegów, 
przykładem dla podwładnych, — przykładem, 
który uczył więcej niż słowo lub upomnienie, 
a który niewątpliwie wyda owoce w uczuciach 
i działaniu młodszego pokolenia urzędników, 
którzy patrzyli na pracę zmarłego i ocenić ją 
mogli. 

Zgasł przedwcześnie, w sile wieku, — ale 
praca, jaką spełnił, wypełniłaby snadnie dwa 
razy tak długie życie. Pisząc pod pierwszem 
wrażeniem żałobnej wieści, nie podobna nam 
zamknąć w krótkich słowach charakterystyki 
człowieka, którego zgon nagły powszechne i 
silne wywarł wrażenie. Oby ten żalogólny i to 
zgodne ocenienie pracy i zasług Ś. p. Roberta, 
choć w części złagodziły boleść pozostałej 
wdowy i jedynej córeczki, — niech będą całej 
rodzinie osłodą w jej ciężkiem strapieniu! Je- 
steśmy pewni, że w lieznem gronie urzędników 
Namiestnictwa pamięć tego niestrudzonego pra- 
cownika, który przykładem świecił, nie zaginie. 
Wysokie uznanie przełożonych, miłość kolegów, 
przywiązanie podwładnych i żal powszechny 
towarzyszą mu do grobu.... Przeszedł przez ży- 
cie w pracy — przeszedł dobrze czyniąc — i 
poszedł po nagrodę i odpoczynek, którego sobie 
w imię obowiązku na ziemi odmawiał, 

Gorącą łzą żalu i niewymownym smut- 
kiem żegnają Go ci, którzy mieli szczęście za- 
służyć sobie na jego przyjaźń, którzy mieli spo- 
sobność przypatrzeć się nie tylko jego pracy, 
która zdumiewała, ale jego niewyczerpanej do- 
broci, jego rzadkiej delikatności uczuć, jego 
szlachetności niezwykłej. 

Z powodu śmierci ś. p. Terleckiego, po- 
wiewa z gmachu Namiestnictwa żałobna cho- 
rągiew. 

Pogrzeb odbędzie się we środę. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Niech- 
borz, w powiecie rzeszowskim, na przebudowa- 
nie budynku szkolnego, zapomogi w kwocie 
100 zł. 


— Jego Królewska Wysokość Ksią- 
żę Robert Parmy przybył wraz z Księżną Ma- 
ryą Antoniną i Księżniczką Maryą Imakulatą 
Parmy w sobotę 7 b. m. po południu do Liwo- 
wa w odwiedziny Ieh Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszych Arcyksięstwa Leopoldów Sal- 
watorów. 


— U Jego Ces. i Król. Wysokości 
Najdost. Arcyksięcia Leopolda Salvatora odbył 
się w sobotę, dnia 7 b, m., wieczór o godzinie 
6 obiad, w którym oprócz Najdostojniejszych 
Gospodarstwa i damy Dworu hrabiny Puppi 
wzięli udział: Ich Król. Wysokości Książę Ro- 
bert Parmy, Księżna Marya Antonina Parmy, 
Księżniczka Marya Imakulata Parmy, książę 
Eustachy Sanguszko Marszałek krajowy, JE. 
feldmarszałek-porucznik Hilbert baron Lóhney- 
sen, wieeprezydent wyższego sądu krajowego 
Alfred baron Kanne, prezydent sądu krajowego 
Józef Piątkowski, generał-major Gaupp de Berg- 
hausen, generał-major Otto Górger de St. Jór- 
gen, radca Dworu i prokurator skarbu dr. Ka- 
rol Kunz, zastępca Marszałka krajowego Antoni 
Jaxa-Chamiec, pułkownik Karol Wenzl, pułko- 
wnik Franciszek Czeyda, podpułownik Henryk 
Hanke, major Karol baron Lazarini, major Lu- 
dwik Glotz, rotmistrz Wilhelm Wolanek, star- 
szy porucznik Benjamin Redlich, starszy poru- 
cznik Ferdynand Breidt. 


— U ks. Windisch-Graetzów odbył 


się wczoraj obiad na cześć Najd. Arcyksięstwa 
oraz dostojnych gości Ks. Roberta Parmy i Je- 
go Małżonki. Po obiedzie nastąpił raut, na któ- 
ry przybyło kilkadziesiąt osób. 


— Że świata Licznie zebrani goście w 
salonach hr. Stanisławów Badenich mieli wczo- 
raj miłą niespodziankę, a był nią piękny spiew 
młodego dyletania p. Stefana Tustanowskiego, 
którego dźwięczny głos barytonowy, choć nie 
wolny od pewnej maniery, sprawił słuchaczom 
prawdziwą artystyczną przyjemność. Z uezuciem 
i z ekspresyą odspiewał Pp. Tustanowski kilka 
pieśni, a mianowicie Tostiego: Ninon, Horo- 
witza: Nur du allein i Pisiniego jakąś wło- 
ską melodyę. Swietny raut skończył się dopiero 


po północy. 


— Zastępca Marszałka krajowego, 


p. Antoni Chamiec, powrócił w sobotę rano do 
Lwowa i objął zaraz urzędowanie. 


— Mianowania. Wydział krajowy nadał 


kasjerowi Julianowi Horoszkiewiezowi, tytuł dy- 
rektora kasy krajowej; kontrolorowi Władysłą- 
wowi Silkiewiezowi, tytuł zastępcy dyrektora 
kasy krajowej; adjunktowi kasowemu Franci- 


szkowi Kotiersowi, tytuł kontrolora, Następnie 
adjunkta kasowego Włodzimierza Buynowskiego, 


przydzielił Wydział krajowy do kasy funduszu 
indemnizacyjnego dla pełnienia funkcyi kasyera; 
adjunkta rachunkowego Teodora Szajnoka, przy- 
dzielił do kasy funduszu indemnizacyjnego, dla 
pełnienia funkcyi kontrolora; wreszcie rewident 
rachunkowy Wiktor Krobicki, obejmie rewizyę 
oddziału rachunkowego funduszów indemniza- 
cyjnych. 

— Z powodu omyłki w depeszy na- 

szej wiedeńskiej z dnia 3 b. m., o nominacyi 
radcą sądu krajowego między innymi p. Leona 
Szechowieza, którą to niedokładność telegramu 
sprostowaliśmy w nrze 51 Gazety Lwowskiej 
z dnia 5 b. m., otrzymujemy pismo następu- 
jące : 
; Wszystkim panom, którzy wyczytawszy 
mylny telegram w Gazecie Lwowskiej lub w 
innych dziennikach krajowych, raczyli okazać 
mi swoją życzliwość nadesłaniem gratulacyj, naj- 
serdeczniej dziękuję. 

Przemyśl, 6 marca 1891. 

Leon Seechowicz, 
sekretarz Rady e. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu. 

Dla wyjaśnienia tu dodamy, że telegram 
wspomniony zawierał nazwiska „Szechowiez 
Ilnicki", gdy właściwie nowomianowany zo- 
stał radeą sądu krajowego, c. k. sekretarz Ra- 
dy Józef Sieniuszkiewiez-Ilnieki w Prze- 
myślu. 

— Z Kołomyi otrzymaliśmy wczoraj 
następującą depeszę: Podana przez dzienniki 
wiadomość o zabiciu podczas wyborów dwóch 
chrześcian przez żydów jest nieprawdziwą; wy- 
padku zabójstwa nie było wcale. Natomiast zda- 
rzyło się tu podczas wyborów kilkanaście wy- 
padków lżejszego pobicia, które są przedmiotem 
dochodzenia sądowego. 


Koło literacko-artystyczne odbyło w 
ubiegłą sobotę walne doroczne zgromadzenie w 
lokalu własnym, w gmachu teatralnym. Zebrało 
się około 130 członków pod przewodnictwem 
prezesa Koła p. Alberta Wilczyńskiego. Spra- 
wozdanie, wykazujące pomyślny rozwój Towa- 
rzystwa, szczególnie w kierunku finansowym, 
przyjęto do wiadomości. Koło liczyło w r. z. 
416 członków. Wydział podnosi, że podjęto w 
roku ubiegłym wydawnictwo „Koła* p.t.: „Dla 
głodnych“, które przyniosło czystego dochodu 
235 zł. Koło urządziło w roku ubiegłym sze- 
reg rautów i wieczorków, jeden odczyt; na po- 
grzeb zwłok Miekiewicza wysłało deputacyę i 
wieniec srebrny, w lipcu r. z. podejmowało u- 
czestników Zjazdu historyków polskich, a dzie- 
sięcioletnią rocznicę istnienia swego obchodziło 
Koło w dniu 18 paźdz. r. z. wspólną ucztą. 

W dziale finansowym wykazuje wydział, 
że wkładki członków wynosiły 4778 zł. Do- 
chody z zabaw i gier towarzyskich przyniosły 
2776 zł. Wydatki wynosiły na czynsz za lokal 
2072 zł., na prenumeratę czasopism 652 zł., 
na reprezentacyę 504 zł., na zabawy i gry to- 
warzyskie 598 zł., na służbę 600 zł. it.d. 

Po przyjęciu sprawozdania tego do wiado- 
mości, uchwalono wnioski w sprawie utworze- 
nia funduszu zapomóg i emerytur dla członków 
Koła literatów i artystów, tudzież ich wdów i 
sierót. Wnioski te podaliśmy w poprzednim nu- 
merze Gazety. Dalej uchwalono podnieść 
wkładkę miesięczną członków z 1 zł. na 1 zł. 
10 ct. Na wniosek dr. Lisiewicza postanowiono 
wysłać delegatów do komitetu, zajmującego się 
obchodem rocznicy konstytucyjnej. W myśl pro- 
pozycyi p. Wybranowskiego uchwalono jedno- 
myślnie przeznaczyć 10 pre. ogólnego dochodu 
corocznego na zakupno dzieł do biblioteki To- 
warzystwa i prenumeratę większej niż dotąd 
liczby pism peryodycznych, tak, aby „Kołu* 
nadać więcej charakteru literackiego, Koło ma 
dotychczas bardzo szczupłą biblioteczkę, myśl 
więc przez p. Wybranowskiego poruszona była 
bardzo na czasie. 

Wreszcie przystąpiło zgromadzenie do 
wyborów. Prezesem wybrano ponownie p. Al- 
berta Wilczyńskiego. W głosowaniu na wice- 
prezesa Koła przeszedł dotychczasowy wice- 
prezes p. Henryk hr. Skarbek. Sekretarzem 
wybrano ponownie p. Stanisława Pepłowskiego. 
Głosowanie na 12 członków wydziału dało 
tylko częściowy rezultat. Wybrano bowiem tylko 
Y członków, którzy otrzymali absolutną wię- 
kszość, a mianowicie pp.: Woleński Władysław, 
Niewiadomski Stanisław, Marynowski Edward, 
Konarski Franciszek, Sozański Michał, dr. Vo- 
gel Aleksander i Grek Michał, ten ostatni w 
miejsce p. Fr. Kuczyńskiego, który oświadczył, 
że wyboru przyjąć nie może. Zresztą nikt nie 
otrzymał absolutnej większości, a ponieważ po- 
ra, w której głosowano, była już bardzo spó- 
Źniona, przeto wybór pięciu członków wydziału 
musiano odroczyć do następnego zebrania. 


— Z ruchu stowarzyszeń. Lwowski 
oddział Towarzystwa „Rodzina“, odbył wczoraj 
walne zgromadzenie, któremu przewodniczył p. 
Bol Mikuliński. Przedłożone zgromadzeniu spra- 
wozdanie z czynności wydziału, stwierdza po- 
myślny rozwój towarzystwa, to też prezesowi 
wyrażono podziękowanie za gorliwą czynność. 
Głównym celem „Rodziny* jest zaopatrywanie 
swych ezłonków pożyczkami, stypendyami i eme- 
ryturami. Zaznaczamy przeto, że dochód fundu- 
szu emerytalnego wynosił w roku ubiegłym 
1317 zł., dochody funduszu stypendyjnego 50 
zł., inne dochody 420 zł. Zgromadzenie uchwa- 
liło polecić wydziałowi, aby dokonał rewizyi 
statutów, poczem wybrano wydział w następu- 
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jącym składzie: Bol. Mikuliński, prezes; Weli- 
chowski Jan, zastępca prezesa; Wysocki Stefan, 
sekretarz; Flaczyński Wilhelm i Urbanowski 
Jan, członkowie wydziału. 

Równocześnie odbyło się walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa straży ochotniczej „Sokół*, 
które w roku ubiegłym liczyło 90 ezłonków 
czynnych, 57 wspierających. Zgromadzeniu prze- 
wodniezył dr. Alfred Zgórski. Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania wydziału, który wy- 
kazał, że udało mu się w zupełności utrzymać 
korpus straży ochotniczej na stopie, odpowiada- 
jącej potrzebom miasta, zatwierdzono sprawo- 
zdanie kasowe, według którego majątek ogólny 
towarzystwa wynosi obecnie 9165 zł. W końcu 
dokonano wyborów. Naczelnikiem korpusu wy- 
brany został jak w latach poprzednich p. Bruno 
Hryniewicz, zastępcami pp. Marcin Majewski i 
Jan Klapkowski. Zresztą skład prezydyum 1 
sądu polubownego pozostał nie zmieniony. 


— Zarząd Czytelni akademickiej 
przesyła nam pismo następujące: Ponieważ 
stwierdza się pogłoska, że p. Kisig Reiter prze- 
mawiał w dniu 4 b. m. do nowowybranego po- 
sła dra Karola Lewakowskiego imieniem aka- 
demików lwowskich, przeto musimy zaznaczyć, 
iż ze strony kompetentnej do używania tego ty- 
tułu bynajmniej upoważnionym nie został. 

Zygmunt Poźniak Franciszek Krczek 
sekretarz. przewodniczący. 


— Samobójstwo. Dziś w południe o- 
koło godziny 12 odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru, Jan Wrześniowski, adjunkt 
urzędów pomocniczych e. k. Namiestnictwa i 
naczelnik protokołu podawczego. Nieboszczyk 
liczył 67 lat życia, z których 44 spędził w 
służbie. O powodach samobójstwa, które doko- 
nanem zostało w miejscu ustępowem gmachu 
Namiestnictwa, nie nie wiadomo. Koledzy biu- 
rowi zmarłego uważali od rama pewien dzi- 
wny i niezwykły sposób zachowania się zmarłego. 
Przybywszy do biura, kazał woźnemu sprowa- 
dzić kupca z bronią, miał bowiem polecenie, jak 
opowiadał, kupić rewolwer i posłać komuś na 
wieś. Kupiwszy rewolwer wyszedł około godziny 
11 z biura na przekąskę, a wróciwszy, udał się 
do wspomnianego miejsca. Gdy przez dłuższy 
czas nie wracał, zaczęto go szukać wszędzie i 
wreszcie — po upływie godziny -- znaleziono 
zupełnie już skostniałego. Kula wszedłszy w 
głowę pod brodą z lewej strony wyszła ponad 
prawą skronią. Przybyły na miejsce wypadku 
lekarz dzielnicy dr. Elektorowicz, skonstatował 
śmierć, poczem zwłoki odesłano do kostnicy 
szpitala głównego. 

— Zapiski policyjne. Skradziono: 
podusżkę, chustkę zimową i wannę blaszaną; 
czarne jedwabne futro damskie łasicami podszy- 
te, 2 pary dużych i parę małych lichtarzy sre- 
brnych, 2 lichtarze niklowe i 23 z bronzu, lu- 
sterko ręczne w oprawie z nowego srebra, dzwo- 
nek niklowy, kapę z łóżka wełnianą i pugila- 
res z 10 zł.; sygnet złoty płaski z białym ka- 
mieniem, na którym wyryty jest herb, przed- 
stawiający dwóch rycerzy trzymających tarczę 
herbową. — Zgubiono: pugilares z kwotą 
4 do 5 zł.; kryty remontoir srebrny. — Zna- 
leziono: kluczyk wertheimowski; książkę do 
nabożeństwa niemiecką, pisaną, w czarnej skó- 
rzanej oprawie 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 9 marca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 7, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 9 marca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo - zachodni, eo 
do siły mierny (2—4), niebo lekko zachmurzo- 
ne a powietrze wilgotne (47 pre. wilgotności 
względnej); opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-L4-900, najwyższa --8'8%0 wczoraj w połu- 
dnie, najniższa --2-0'0 w nocy z 7 na 8 b. m. 

Przez obie doby była przy zmiennym sta- 
nie nieba pogoda 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż- 
ka 770 do 765 w Włoszech; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w Islandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 9, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 10 marca 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku południowo - zachodni, co do siły 
mierny (2—4), średnia temperatura doby pozo- 
stanie około --459C, niebo będzie przeważnie 
pogodne a względna wilgotność powietrza około 
70 pre.; opadu nie będzie. 


-- Zator lodowy, który się utworzył 
pod Tyńcem i na którym wstrzymała się część 
lodów górnej Wisły, spłynął w piątek o godz. 
2 po południu, poczem pochód kry trwał z ma- 
łemi przerwami aż do godz. 10 wieczór, przy- 
czem woda wzniosła się z 80 ctm, do 1-60 nad 
zero. Tegoż dnia wieczór utworzyły się zatory 
poniżej Krakowa pod Wolą Zabierzowską, Po- 
pędzyną i Narowem, wskutek czego część po- 
rzecza aż do wałów ochronnych zalaną została. 
Górna część Wisły aż do Niepołomice jest już 
zupełnie od lodu wolną. 

Według depeszy, nadeszłej w sobotę rano, 
zator lodowy z pod Narowu odpłynął. Woda 
na Wiśle utrzymuje się na wysokości nadl'60 


zero. Rzeka Skawa zrzuciła całkiem lody już 
dnia 4 b. m. 

Stan wody wWarcie pod Poznaniem, wy- 
nosił w sobotę rano według wodomierza przy 
moście chwaliszewskim 3,86 metrów. W Pogo- 
rzelicy wynosił stan wody w Warcie w dniu 
6go b. m. 3,44 metra, w dniu 7go b. m. 3,88 
metra. Wedle telegramu ze Sremu wynosił tam 
stan wody w dniu 6 b. m. 2,55 metra, w dniu 
7 b. m. 2,79 metra. 

W Poznaniu zajmuje się oddział pionierów, 
składający się z 1 oficera, 2 podoficerów i 12 
Żołnierzy rozbijaniem lodu na Warcie od wiel- 
kiej szluzy do małego mostu kolejowego. Chociaż 
stan wody nie jest jeszcze groźnym, wydobyto 
już pomosty z miejsc, w których były przecho- 
wane, i poustawiano je w dzielnieach, które 
woda najpierw nawiedza. 

Na Węgrzech w sobotę zalane były liczne 
miejscowości w okolicy Preszburga i Koszyc. 
Groźny mianowicie był wylew rzeki Wagu pod 
Szeredem. Komunikacya kolejowa w wielu miej- 
scach utrudniona. 


O wylewach rzek w Czechach, 
depesze nasze w sobotę. 

W uzupełnieniu tych depesz donosimy, 
że z powodu wystąpienia z łożyska rzeki Igla- 
wy, zalane zostało zupełnie miasteczko Trebi- 
cze, gdzie woda sięga po pierwsze piętro do- 
mów. Straty są olbrzymie. 


— Wychodźtwo. W piątek na dworcu 
krakowskim przytrzymano Michała Cichonia z 
Wadowie dolnych, w powiecie mieleckim, za 
przeprowadzenie trzech siedmnastoletnich wy- 
chodźców do Ameryki, pochodzących także z 
Wadowie dolnych, a nie posiadających legity- 
macyj. Cichoń od roku 1884 przebywał w Pru- 
sach i nie posiada dowodów, że zadość uczynił 
obowiązkom wojskowym. — Zpowodu, że wielu 
z emigracyi polskiej do Brazylii znajduje się w 
największej nędzy w Bremie, nie mogąc ani 
w dalszą puścić się podróż, ani wrócić do do- 
mu, pierwszy wziął u nas ks. kanownik Pel- 
czar inicyatywę przyjścia w pomoc nieszczęśli- 
wym i przesyłając od siebie datek, wezwał li- 
tościwą publiczność do składek, które dotąd 
przyniosły 40 zł. Zarazem chcąc się szezegóło- 
wo dowiedzieć o stanie naszych nieszczęśliwych 
rodaków w Bremie, zgłosił się ks, kanonik Pel- 
czar listownie do proboszcza w Bremie, ks, 
Franciszka Pracharza, który posiadając język 
polski, mówi dla rodaków naszych kazania i 
jest prawdziwą emigrantów polskich Opatrzno- 
ścią, zasilając ich z całem poświęceniem dobrą 
radą i materyalną pomocą. Oto, co pisze ks. 
Pracharz w odpowiedzi aa list kanonika Pel- 
czara : 

„Polscy emigranci są tu zawsze jeszcze; 
niektórzy z nich wróciliby chętnie do domu, 
gdyby mieli na drogę pieniądze. Przychodzą oni 
często do mnie i proszą mnie o pieniądze na 
podróż do domu. Skądże ja wziąć mogę pienią- 
dzy dla tylu? Inni znów, którzy jeszcze mają 
pieniądze, nie chcą słyszeć o powrocie, a gdy 
im straszne stosunki w Brazylii przedstawiam, 
odpowiadają, że im przeszkadzam używać dobra, 
jakie ich tam czeka, i że jest to nieprawda, co 
mówią o Brazylii, Musiałem cierpliwie słuchać 
zarzutów, jakie mi czynią Polacy, odbiera mi 
to jednak odwagę; wiadomo mi bowiem, że nie- 
szezęśliwi ćl wprowadzeni są w błąd przez 
przekupniów dusz i równie na przyszłość, jak 
dotąd, nie opuszczę ich i z całych sił pomagać 
im będę. Za każdym razem w kazaniach i kon- 
fesyonale zachęcam zbłąkanych, aby raczej wró- 
cili do domu lub też starali się na miejscu o 
pracę, a nie puszczali się do Brazylii, gdyż nie 
ma tam kościołów, ani księży. Ludzie mieszkają 
tam w lasach dziewiczych bez kapłanów, w 
chwili śmierci bez Boga i grzęzną w kałuży 
niemoralności. Polacy są tn w takiej nędzy, że 
nie raz jeść nie mają i dla tego muszę żebrać, 
aby im pomódz  Zebrałem także dużo odzieży 
i podzieliłem ją pomiędzy najbardziej obdartych. 
Pracy mam bardzo wiele, lecz chętnie zajmuję 
się tymi ludźmi, W kwietniu przybędzie do 
Krakowa mój kolega proboszcz Schlösser, który 
ustnie więcej opowie“. 


doniosły 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny, 
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taki sra artyycz 
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Opera. W tygodniu ubiegłym wystąpiła 
Ella Russel trzy razy: raz w „Traviacie* a 
dwa razy w „Oyruliku sewilskim*. O wystę- 
pach tych nie daje się nie innego powie- 
dzieć nad to, iż sympatyczna diva czy to 
w postaci dumasowskiej bohaterki, czy ja- 
ko figlarna sewilska dziewczyna, zawsze roz- 
tacza takie prawdziwe skarby gry scenicznej, 
iż już dlatego samego może ściągać tłumy pu- 
bliezności — co też dzieje się każdym razem. 
Pod względem gry w szczególności „Traviata“ 
daje artystee nadzwyczajne pole popisu — „Cy- 
rulik* znowu koncentruje swe zadanie więcej 


w Spiewie, zwłaszcza, że p. Russel wedle zwy- 
czaju dodaje jeszcze efektowne wkładki. Wokal- 
na część obydwu tych bohaterek operowych, 
przedstawia się u Elli Russel tak jak zawsze 
świetnie, czego najlepszym dowodem, iż wywo- 
łuje ogólne oklaski całej publiczności. 

W operach powyższych wzięli udział na- 
si artyści, panie: Kasprowiczowa i Dina oraz 
pp. Warmuth, Jerzyna, Chodakowski, Jeromin 
i Koncewicz — wszyscy z prawdziwem powo- 
dzeniem. 


Franciszek Miklosich. W soborę umarł 
F. Miklosich znany filolog, b. profesor Uniwer- 
sytetu wiedeńskiego, członek Akademii umie- 
jętności i członek Izby panów. Specyalnością 
zmarłego była filologia słowiańska, w której 
był niedoścignionym mistrzem. Zmarły mimo 
swoich 75 lat był do końca życia czynnym i 
znosił się w sprawach naukowych ze swym 
uczniem i następcą prof. Jagicem; a w zeszłym 
roku ukończył obszerne dzieło o pierwiastkach 
tureckich w językach słowiańskich. Umarł pra- 
wie nagle na paraliż mózgu. Miklosich uro- 
dził się.w r. 1815 w Styryi, za młodu poświę- 
cił się zawodowi prawniezemu, ale znajomość 
z Kopitarem, którą zawarł w Wiedniu, zdecy- 
dowała go do poświęcenia się studyom lingwi- 
stycznym; pierwsze też jego w tym kierunku 
prace zwróciły uwagę znawców; już w r. 1848 
został mianowany w Wiedniu profesorem filolo- 
gii słowiańskiej; w tym samym roku piastował 
także mandat poselski, który jednak wkrótce 
złożył, nie czując pociągu do polityki. Miklo- 
sich był także radcą Dworu w Ministerstwie 
oświaty, jako referent spraw uniwersyteckich. 
W r. 1862 Najj. Pan powołał go Izby panów. 
gdzie zazwyczaj głosował ze stronnictwem libe- 
ralnem. W uznaniu zasług na polu naukowem 
otrzymał order Leopolda i szlachectwo. Zmarły 
pozostawia bogatą spuściznę literacką, która mu 
zapewnia trwałe imię w dziejach nauki, 


Na podstawie umowy zawartej e re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Tlu- 
strowanego*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie zni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie: 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


Lwowskie Towarzystwo zaliezkowe, od- 
było wczoraj pod przewodnictwem dr. Ta- 
deusza Skałkowskiego XXVI walne zgroma- 
dzenie, w obecności 67 członków. 

Ze sprawozdania, które przedłożył refe- 
rent dr. Czyżewicz, a zgromadzenie bez roz- 
praw przyjęło do wiadomości, dowiadujemy 
się, że stan interesów Towarzystwa nieuległ 
w roku ubiegłym żadnym ważniejszym zmia- 
nom. Ostateczny rezultat zamknięcia rachun- 
kowego okazuje wzrost tych interesów, albo- 
wiem pożyczki członkom udzielane, wzrosły 
o 54.484 złr. (centy opuszczamy), zaś wkład- 
ki oszczędności członków wzrosły o 43.391 
złr., natomiast kapitał inwestowany spadł z 
kwoty 60.879 złr. na 82.224 złr. a również 
zmniejszyły się zaległości pożyczek członkom 
udzielanych. Liczba członków wynosi obecnie 
2091 (zwiększyła się w ciągu roku o 70), 
którzy na udziały deklarowane w sumie 282.050 
złr. wpłacili 55°31 pre. tej sumy. Fundusz 
rezerwowy wzrósł o kwotę 940 złr. i wynosi 
22.164 złr. 

Cały majątek własny Towarzystwa wy- 
nosi obecnie 177.880 zł. Wkładki oszczędno- 
ści i lokacye wynosiły z dniem 31 grudnia 
1890 kwotę 257.948 zł. i zwiększyły się, w 
stosunku do roku poprzedniego o 438.391 zł, 
Towarzystwo korzystało jak dawniej z kre- 
dytu bankowego, a stosunek kapitału obcego 
do własnego przedstawiał się jak 3:52 do 1. 
Pożyczek udzielono 5.064 na sumę 2,006.445 
zł. z czego spłacono 1,308.505 zł. Ogólny 
obrót kasowy wynosił w r. 1890 8,698.864 zł. 

Na wniosek komisyi rewizyjnej udzie- 
lono dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra- 
chunków w r. 1890, poczem przyjęto przed- 
stawione przez p. Wybranowskiego wnioski 
komisyi kontrolującej, co do rozdziału czyste- 
go zysku. 

Czysty zysk wynosi mianowicie 18.587 
zł. 88 et. Otóż uchwalono rozdzielić go w 
sposób następujący : 


a) 41 procent dywidendy == 6.591 zł. 
18766; 
b) */, procent superdywidendy = 782 


zł. 41, ct; 

c) tantjemy dla dyrekcyi urzędników i 
sług = 2.3156 zł. 20 ct.; 

d) odpisanie ewentualnych 
3.897 zł. 

W końcu dokonano wyborów.” Dyrekto- 
rami wybrano ponownie pp. Wł. Terenkocze- 
go i Franciszka Kuczyńskiego, wyrażając im 
zarazem podziękowanie za dotychczasową dzia- 
łalność. 

Zastępcą dyrektora wybrano również po- 
nownie dr. Wł. Zajączkowskiego. 

Do Rady zawiadowczej weszli pp.: Wy- 
branowski Leoncyusz, Ciuchciński, Fechter 
Michał, dr. Krówczyński Żegota, Orłowski 
Jan, Romanowski Erazm, Słotwiński Wiktor 
i Merunowicz Józef. i 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali: 
dr. Goldmann Bernard, Lewakowski Maryan 
i Wędrychowski lugeniusz. 


strat 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 9 marca 1891. 


Lwów, pszenica 8— do 8'25, żyto 
5:85 do 6:20, jęczmień 6'— do 675, owies 


6:— do 710, rzepak —*— do —*—, groch 
6-20 do 975, wyka —*— do —'—, Imianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42'— do 
52—, biała — — do ——, szwedzka —'— 


Tarnopol, pszenica 7:85 do8'10, żyto 
560 do 6:—, jęczmień 5:25 do 7%:—, owies 
6:— do 6:80, groch 6- do9:—, wyka —*— 


do —'—, rzepak —— do ——, Inianka —' — 
do — —, koniczyna czerwona 42 -- do 52*—, 
biała —-— do ——. szwedzka —'— do ——. 


Podwołoczyska, pszeni'a 7:60 do 8—, 
żyto 5:40 do 5-90, jęczmień 4'85 do 6:50, owies 
6:— do 6:60, groch 6— do 8'50, wyka —- 


do —'—, rzepak —:— do ——, Inianka —— 
do —'—, koniczyna czerwona 45'— do 51—, 
biała —*— do =-—, szwedzka —*— do — —, 


Jarosław, pszenica 8— do 8:45, żyto 
6— do 6:35, jęczmień 5°75 do 7:25, owies 
6-— do 7:15, groch 6:30 do 9:75, wyka —*— 


do —'*—, rzepak — — do —'—, lnianka —*—- 
do —'—, koniczyna czerwona 45*— do 52—, 
biała — — do —*—, szwedzka —' — do —' —. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów — — do —— zł. 

Chmiel —— do—— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 

Owies poszukiwany. Dowozy nieznaczne. 
Cena idzie w górę. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister hr. Kalnoky, który przed- 
wczoraj rano przybył do Budapesztu otrzymał 
przedpołudniem dłuższe posłuchanie u Najj. 
Pana poczem konferował z prezesem gabi- 
netu węgierskiego hr. Szaparym a po połu- 
dniu z ministem handlu Barossem. 

Prezes gabinetu hr. Taaffe już zupeł- 
nie wyzdrowiał i przewodniczył Radzie Mini- 
strów. 

P. Minister baron Prażak wyjechał d. 
6 b. m. do Abbazyi. 


Dzisiaj wybierają posłów do Rady pań- 
stwa wielkie posiadłości Gialicyi, lstryi i Go- 
rycyi, dalej miasta Styryi, Tyrolu i Vorarl- 
bergu, wreszcie lzby handlowe Dolnej Austryl 
i Karyntyi. i 

Jutro d. 10 b. m. przystąpią do urny: 
wielkie posiadłości Dolnej Austryi 1 Karyntyi 
oraz Izby handlowe Tyrolu i Vorarlbergu. 

Wybory trwać będą do 21 marca. 


Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej 
lzby ddputowanych wniósł prezes ministrów 
projekt ustawy w sprawie uregulowania Zar 
rządu i autonomii w komitatach, oraz prosił 
o rozdzielenie wydrukowanego już projektu 4 
przesłanie go do komisyi administracyjnej. 
Po krótkiej dyskusyi wniosek szefa gabinetu 
przyjęty został wszystkiemi głosami przeciw 
głosom skrajnej lewicy. 

W kołach dobrze poinformowanych u- 
trzymują, że nie ulega już wątpliwości, że 
prymasem węgierskim zostanie zamianowany 
ks. Samassa, arcybiskup z Erlau. O przenie- 
sieniu stolicy prymasowej z Ostrzyhomia do 
Budapesztu zadecyduje parlament. 


Pogłoski o ustąpieniu hr. Szuwałowa z 
posady ambasadora rossyjskiego w Berlinie, 
zasadzają się, jak donosi Fremdenblatt, na tem, 
że hr. Szuwałow miał sam prosić cara o u- 
wolnienie go z tej posady, a to z powodów 
prywatnej, osobistej natury. Pogłoski te zna- 


lazły na giełdzie berlińskiej wiarę i wywołały 
niekorzystne wrażenie. 

Namiestnik ks. Hohenlohe, miał zdać 
cesarzowi niemieckiemu raport, wykazujący 
szkodliwość przywrócenia przymusu pasporto- 
wego. Mówią też, że przymus zostanie znie- 
sionym, a w ogóle istnieje z obu stron dą- 
źność do zatarcia skutków dziennikarskiej agi- 
tacyi, z powodu ostatnich paryskich wy- 
padków. 

Z faktu, że w Hanowerze postawiono 
kandydaturę ks. Bismarcka do parlamentu, 
wywodzi Freisinnige Ztg. że ks. Bismarck 
zawarł pokój z kanclerzem Caprivim. Ceną 
tego pokoju była odmowa dana wolnomyślnym 
przez Caprivi' ego. Wiele mówiącym jest tak- 
że fakt, że Hamburger Nachrichten , organ 
ks. Bismarcka, zaprzestały atakować kancele- 
rza Caprivi'ego. 


Z dworu petersburskiego donoszą, iż 
carowa, wraz z w. księżniczką Xenią, udadzą 
się w dniu 20 marca do Aten, w celu wi- 
dzenia się z w. księciem Jerzym, który 
z Algieru powróci do Korfu. Car zaś uda się 
do Krymu, gdzie będzie oczekiwał powrotu 
carowej z Aten. Chorobą w. księcia Jerzego 
jest pewna skłonność do suchot, w skutek 
zaniedbanej w początkach kuracyi zapalenia 

tuc, 

; Sejm finlandzki miał uchwalić wnie- 
Sienie petycyi do cara o zatrzymanie dotych- 
czasowych taryf cłowych, czyli o utrzymanie 
granicy cłowej pomiędzy Rossyą a Finlandyą. 
Wobec ustaw , dla Finlandyi wydanych , pe- 
tycya ta wygląda na odrzucenie przedłożeń 
rządowych, wniesionych do sejmu. 


Już onegdajszy telegram z Sofii doniósł, 
że niemiecki reprezentant, br. Wangenheim 
wręczył bułgarskiemu ministrowi spraw za- 
granicznych drugą notę rządu rossyjskiego, 
w której tenże wnosi zażalenie z powodu 
niewłaściwego wydalenia dwóch poddanych 
rossyjskich Landmanna i Grekowa z Bułga- 
ryi. Mianowicie powiada nota : Rząd bułgar- 
ski zatrzymuje w swej służbie indywidua, 
które hołdują tendencyom przewrotu, a równo- 
cześnie wydala całkiem niewinnych podda- 
nych rossyjskich, którzy spokojnie sprawom 
swym się oddają. Nota żąda, aby obu tym 
ludziom dozwolono powrócić do Bułgaryi. 
'lymczasem stwierdzono, że Greków wydalony 
został jeszcze w r. 1886, zaś Landmanna wy- 
dalono w ubiegłym miesiącu, za agitacye pod- 
niecające przeciw rządowi, w okolicy Filipo- 
pola. Times donosi, że w Sofii nie przywią- 
zują do tej nowej noty rossyjskiej żadnego 
znaczenia. 


Arcybiskup paryski, kardynał Richard 
zapytany o radę względem obowiązków so- 
cyalnych przez katolików swej dyecezyi, wy- 
dał list otwarty do katolików Francyi. W li- 
ście tym podnosi kardynał najpierw ustęp z 
eneykliki Leona XIII, że Kościół nie rości 
sobie pretensyi do oznaczania, jaką ma być 
forma rządu, jeśli tylko religia i moralność 
znajdują w niej poszanowanie. Zdaniem kar- 
dynała, nie szanują jednak we Franeyi do- 
statecznie religii, a sekty nieprzyjazne chrze- 
ściaństwu biorą już od lat piętnastu coraz 
większą przewagę. Z tego powodu położenie 
tych, którzyby chcieli równie wiernie służyć 
krajowi swemu, jak religii, staje się cząsto 
bardzo trudnem. Katolicy powinni więć w 
sprawach publicznych popierać istniejący stan 
rzeczy, ale zarazem dążyć usilnie do tego, 
aby sektom nieprzyjaznym chrześciaństwu nie 
udało się oprzeć konstytucyi republikańskiej 
na ustawodawstwie, sprzeciwiającem się dą- 
Źnościom Kościoła. Starać się też trzeba o to, 
aby cału Francya wróciła znów na łono Ko- 
ścioła. Potrzebę tego uznał już dawniejszy 
arcybiskup paryski kardynał Guibert i wyra- 
ził ją w przemowie swej przy kładzeniu ka- 
mienia węgielnego pod kościół Serca Jezu- 
sowego na Montmartre. 


We włoskiej Izbie poselskiej zapowie- 
dział deputowany Colajanni interpelacyę w 
sprawie zaszłych w Massawie nadużyć i zbro- 
dni. Prezes gabinetu Rudini odpowiedział 
tymczasem, iż zarządzi bardzo ścisłe i surowe 
śledztwo. 

Minister robót publicznych ogłosił spra 
wozdanie, według którego na dotychczasową 
regulację Tybru wydano 65 milionów. Mini- 
ster oblicza, że do zupełnego wykończenia 
robót potrzeba jeszcze 43'|, miliona lir, które 
jednak będzie musiało dostarczyć państwo, 
ponieważ zawarta niedawno umowa rządu 
z miastem, uwalnia gminę zupełnie od zobo- 
wiązań co do udziału kosztów w regulacji 
Tybru. 

„Według doniesień z Berlina, w uniwer- 
sytecie geuewskim znajdujący się studenci 
narodowości rossyjskiej, odbywali w zabudo- 
waniu Uniwersyteckiem zgromadzenia, na 
których w języku rossyjskim rozprawiali o 
sprawach politycznych. W skutek tego senat 
akademicki zakazał surowo używać gablotek 
urzędowych w uniwersytecie do wywieszania 


|56. 


|trzymał głosów 89 i został ponownie 
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w nich ogłoszeń o zebraniach charakteru po- 
litycznego. 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wybory do Rady państwa w Galicyi 

z kuryi wielkiej posiadłości. 

O rezultacie dzisiejszego głosowania 
otrzymaliśmy do zamknięcia Gazety następu- 
jące depesze : 

Bochnia, 9 marca. Na 42 gło- 
|sujących wybrany ponownie Atanaz 
Benoe 41 głosami. Jedna kartka 
próżna. 

Brzeżany, 9 marca. Głosujących 
12. Na Alfonsa Czajkowskiego oddano 
11 głosów. Jedna kartka próżna. Wy- 
brany zatem dotychczasowy poseł p. 
Alfons 0zajkowski. 

Czortków, 9 marca. Z kuryi 
wielkich posiadłości  Ozortków - Zale- 
szczyki-Borszczów-Husiatyn na 63 gło- 
sujących dotychczasowy poseł hr. Adam 
Gołuchowski otrzymał 62 głosów, zo- 
stał przeto wybranym. 

Jaworów, 9 marca. Dr. Włodzi- 
mierz Kozłowski został wybrany napo- 
wrót jednogłośnie (30 głosami) posłem. 

Kołomyja, 9 marca. Na 97 gło- 
sujących otrzymał dr. Henryk Wielo- 
wiejski 56 głosów, zaś dotychczasowy 
poseł Jakób baron Romaszkan 40 gło- 
sów. Jedna kartka próżna. Wybrany 
posłem dr. Henryk Wielowiejski. ` 

Kraków, 9 marca. Przy wybo- 
rze z wielkiej własności okręgu K ra- 
ków-Ohrzanów głosowało 45 upra- 
wnionych. Wybranym został dotychcza- 


Dotychczasowy poseł Tomisław Roz- 
wadowski otrzymał wszystkie głosy. 


Wiedeń, 9 marca. Na konferen- 
cyę biskupów, która jutro odbędzie się 
w Wiedniu, przybyło wielu książąt 
Kościoła. 

Wiedeń, 9 marca. Dziś ma być 
wybranych 39 posłów. Wielkie zajęcie 
wzbudzają wybory z miast w Styryi, 
gdzie się toczy walka między liberal- 
nymi a niemieckimi narodowcami, któ- 
rzy postawili osobny program; wy- 
nik wszakże tych wyborów na sytuacyę 
już wcale niewpłynie. 

Praga, 9 marca. Wybory ściślej- 
sze odbędą się w dniu 16 b. m. 

Praga, 9 marca. Woda w Wel- 
tawie opada. 

Praga, 9 marca. Wskutek przy- 
boru wód w rzekach, komunikacya po- 
między Gross-Wossek a Kolinem usta- 
ła. — Wskutek zapadnięcia się mo- 
stów kolejowych, komunikacyi pomiędzy 
Gros - Wossek a Kóniggratz dotychczas 
jeszcze nie podjęto na nowo. 

_ Berno, 9 marca. Miasto Przecław 
(Lundenburg) na Morawach zalane w 
skutek wylewu wód. 

Peszt, 9 marca. Woda na Dunaju 
wzbiera gwałtownie. Komisya powo- 
dziowa zarządziła wszelkie środki bez- 
pieczeństwa. 

Gorycya, 9 marca. Izba handlo- 
wa w Gorycyi, zgromadziwszy się w 
liczbie 18 członków, wybrała jedno- 
myślnie Ooronini'ego, który licząc tak- 
że głosy w miastąch otrzymane, wy- 
brany został ogółem 1.105 głosami. 

Zadar, 9 marca. Arcybiskup Mau- 


sowy poseł hr. Antoni Wodzicki 39 |P25 Umarł. 


głosami. — Leon Chrzanowski miał 6 
głosów. 

Nowy Suez, 9 marca. Głosują- 

cych 56. Wybrany dotychczasowy poseł 
Józef Faustyn Zuk Skarżewski 54 
głosami. 2 kartki próżne. 
Przemyśl, 9 marca. Głosujących 
Wybrany posłem Władysław 
Kraiński 45 głosami. Leon Ohrza- 
nowski otrzymał 2 głosy. 9 kartek by- 
io próźnych. Dotychczas posłował w 
okręgu Przemyśl-Jarosław p. Stanisław 
Wysocki. 

Rzeszów, 9 marca. Na 50 gło- 
sujących otrzymał hr. Jan Stadnicki 44 
głosów, p. Stanisław Szczepanowski 6 
głosów. Wybrany zatem hr. Stadnicki. 
Dotychczas był posłem Stanisław dr. 
Madejski. 

Kohatyn, 9 marca. Głosujących 
5/ wyborców. Seweryn Henzel ze 
Szolomyi otrzymał 40 głosów a dotych- 
czasowy poseł Mieczysław Onyszkie- 
wicz 17 głosów. Wybranym został 
przeto S$. Henzel. 

= Mtanisławów, 9 marca. Na 59 
głosów ważnych został wybrany pono- 
wnie Stanisław Cieński 59 głosami. 
30 kartek było próżnych. 

sauok, 9 marca. Głosowało 52 
uprawnionych. Mieczysław Urbański, 
właściciel Huczowa wybrany posłem 
jednogłośnie. Dotychczas posłował p. 
Leon Grotowski. 

Tarnów, 9 marca. Głosujących 
40. Władysław Struszkiewicz o- 


wybrany posłem. 


Tarnopol, 9 marca. Głosujących 
61. Leon Ohrzanowski otrzymał 59 
Michał Garapich 2 głosy. | 

Wybrany Leon Chrzanowski. 
Dotychezas był posłem p. Leon hrabia 
Piniński. 

Wadowice, 9 marca. Na 36 gło- 
sujących, Stanisław Klucki został wy- 
brany jednogłośnie napowrót deputo- 
wanym. 

Złoczów, 9 marca. Na 58 gło- 
sujących został dotychczasowy poseł 
Apolinary Jaworski wybrany jedno- 
głośnie posłem. 

Żółkiew, 9 marca. Przy dzisiej- 
szym wyborze głosowało 37 wyborców. 


Tryest, 9 marca. Ozwarte ciało 
| wyborcze miejskie wybrało ponownie 
Nabergoja deputowanym do Rady pań- 
stwa. 

Paryż, 9 marca. Journal des 
Débats donosi, że nastąpi wkrótce zam- 
knięcie wielu innych gorzelni. Te pier- 
wsze skutki protekcyonizmu pozwalają 
wnioskować 0 przyszłości. Zupełna rui- 
na francuskiej produkcyi spirytusu jest 
tylko prologiem zniweczenia kilkuset ga- 
łęzi przemysłu i nędzy miliona robot- 
ników. 

Paryż, 9 marca. Niedzielne wy- 
ścigi na torze w Anteuil odbyły się 
| bez przeszkody. Aresztowano tylko dwa 
indywidua, które wykrzykiwały : precz 
z Oonstansem | 

Madryt, 9 marca. Urzędowa no- 
ta dziennika Correspondenza oświadcza, 
iż Hiszpania nie ma wcale zamiaru na- 
rzucać kwestyi marokańskiej, gdyż nie 
chce niebezpiecznej dla Hiszpanii i ca- 
lej Europy prowadzić polityki. 

Kopenhaga, 9 marca. Pomiędzy 
rządem , opozycyą i prawicą nastąpiło 
porozumienie w sprawie urządzenia 
wolnego portu w Kopenhadze, zniesie- 
nia opłat za żeglugę , dalej, względem 
częściowego zniesienia lub obniżenia 
podatku od cukru i nafty, wreszcie co 
do ustawy 0 zabezpieczeniu starości, 
do czego państwo rocznie kwotą 2 mi- 
lionów koron przyczyniać się będzie. 

Londyn, 9 marca. W północnej 
Anglii spadły śniegi, 

Liwerpolskie i glasgowskie filie 
stowarzyszeń związku marynarskiego, 
oświadczyły się przeciw ogólnej zmo- 
wie członków żeglugi. Przeciw zmowie 
oświadczył się także londyński urząd 
delegatów marynarzy. 

Nowy Jork, 9 marca. Telegram 
z Iquique donosi, że wojska stronnie- 
twa kongresu pobiły armię rządową, 
Cala prowineya Tarapaca zostaje obec- 
nie pod zarządem stronnictwa kongre- 
Sowego. 

Suakim, 9 marca. Generał Gran- 
fell odczytał na zgromadzeniu szeików 
depeszę kedywa, oznajmującą powszech- 
ną amnestyę. Depeszę przyjęto z za- 
pałem. 


ooo -=— O | ||| Pa 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Badosłamo.: 


Dr. KP. Ehrlich 


lekārz chorób wewnętrznych, 557 


pecyalista w chorobach serca i płuc, ordynuje przy 
ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 3—5 po południu. 


W wielu krajach lekarze przepisują z 
całem zaufaniem perełki z esencyi drzewa 
santalowego dr. Clertana przeciw zapale- 
niom i wyciekom kanału urynowego, w każ- 
dym peryodzie tej choroby. Perełki Cler- 
tana zawierają czystą esencyę w powłoce 
żelatynowej, cienkiej, przezroczystej, rozpu- 
szezalnej i łatwej do strawienia, Nizka cena 
1 zł. 60 ct. za flakonik czyni je przy-stę- 


pnymi dla chorych nawet a i ZEM 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 9 marca 1891 
H. Zorża. 


Pp. J. hr. Baworowski z Kołtowa, J. 
Starzyński z Baranowa. 


H. Francuski. 
Pp. W. Sperling z Krakowa, N. Perl- 
berger z Wieliczki, S. Perlberger z Rzeszoj 


wa, M. Preis z Pragi, M. Perlberger z Tar- 
nopola. 


8 


H. Europejski. 


Pp. J. Bitterlich z Groswaldu, F. Stri- 
sower z Jarosławia. 


HK. Warszawski. 


Pp. J. dr. Ralski z Chyrowa, K. Grzy- 
malski z Wieliczki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min, 8 po 
południu pociąg pospieszny ; — o godz. 
: m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 

o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 388 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa : 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociag osobowy; — 0 godz. 2 m. 28 


po południu pociąg pospieszny; — 0 g. 
8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworcao 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 21 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 


Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych, 
Ważny od 1 października 189 >. 
Do Lwowa przychodzą: 


ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec , Husiaty- 
na i Stanisławowa; 


g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 
z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociag miesza- 
ny z Bełzca, tylko we wtorki ipiątki; 
g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 552 rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego , 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 
g. 4 = 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
Suchy, Ławocznego, Munkecsa , 
Budy sz. Stanisławowa i Husiatyna. 


łw kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 


w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mięszany do Bełzca i Sokala; 
g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko w piątki; 
g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko we wtorki. 


Godziny podane są według zegaru lwowskiego. 


B* 


p i w o 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 7 marca 1891.  [ płacą radują | 
walutą austr. 


1. Akcye za sziukę. str wt, złr et 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 4. m k zlu 50 213 50 

Kol. wow. czer.-jas po 200 zł wa. 233 50 236 50 

Banku kip galie. po 20V zł. wa. [#05 — 308 — 

Bauku kred. gal. po 200 zł. wa. — — 216 — 
2. List. zast za 100 zł. 

Banku hipot. pr. wa. los w 401. [100 80 101 50 
5 pr. w. a. 

Wylosowane z 10 pr. premią 108 80 109 50]! 
Banku hipot. „Flapr. los. w 50 1. f 9820 989 | 
Banku kraj. 4*/spr. wa. los w5ll. gf 9865 99 35 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. S1 — — — — j 

n %4pr. wa. 29770 9840 
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa. “a 
los. w 41*/4 lat . 19550 96 20 
4'ją pr. wa. los. 521. f 99 75 100 45 
4pr. wa. 108. w561. Z] 95 10 958 

8. Listy dłużne za 100 zł. 5 
Gal. zakł, kred włoś wlikwidacyi -* 

(daw. an sa. r ŚWSZ 

daw. Wes I oee =E5-—- 

Ogól. rol. kred Zakład ie) iB 

w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. ag 52 1 

4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. K. 104 50 105 gu 
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa, 92 70 93 40 
Bukow. fund. propin 5 pr. wa, 100 75 101 45 

Oblig. komunaine Banku krajo- 
wego 5 pr w. a. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 104 50 = 

Pożyczki kr. zr. 1883, 1884, 1885 
po 4'/s pr. wa. o . 9830 99 — 
5. Losy miasta Krakowa 22 — 24 — 
p „ Stanisławowa 26 — 28 — 

6. Monety. 

Dukat cesarski 5 37 5 51 
Napoleondor 9 05 9 19 
Półimperyał . 935 — — 
Rubel rossyjski srebrny 1 35 1 45 
papierowy 1 38 1 35 
100 marek niemieckich 56 -- 56 50 


- Renty Com. po 42 litr. austr. , . 
i Listy ag domen. państw. po 120 


| Austr. sia zł. wolna od podat. 4 pr. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 6 marea 1891. 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 92 — 92.20 

luty-sierpień 92 — 92.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec 6 5 91.95 92.15 

kwiecień-październik o 9195 92.15 
| Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.25 132.75 

a „ 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 138.— 13815 

G „ 1860 po 100 złr.5 pr. . 148— 149.— 


1864 po 100 złr. . 
1864 po 50złr. . 


. 178.50 179.50 
« 178.50 179.50 


zł 5 p 144.50 145.25 
11.25 110,45 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 102.— 102.29 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.10 —— 
Galicyi . 104.75 105.25 
Niższej Austryi . 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . . — —— 
Węgier za 10u zł wa. 4 pr. 91.80 92.60 


3. Akcye 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165.80 166.30 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.75 308.25 
Niższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. 622.— 6325, — 
Gul. banku hip. po 200 zł. : 306. — 
Gal. banku d han. i prz. a zł 200 wpl. 40 pr. —.— —— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . 
Bank dla krajów Eoronnych a 20u zł. 234 10 222. 80 
Bank austro-węgierski a 600 zł, 983.— 965 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w ETZE - o 0h 

Aust Tow.zegl par dun. po500 zł. m. 312.— az 
Kol. Cesarz Elżbiety po 200 zł. mk 
Kol. Preszów-Taru. (w.a.) a 200 zł . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2790 — 2795,— = 
Kol. Kar Ludw. H 200 zł, m. k. . 212.50 213 — 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 dB, w a. w. 23450 235,50 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 247. — 240,50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 131.25 132.- 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199,5) 200.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 

Powsz. austr, zak, kr, ziem. 4*/ą pr. 
w złocie w 50 l. 3 


0 210050 
p S premiowe po è pr. 109.25 
Gal, zak. kr. ziem, Krak. los. w 181. 6 pr. 


NE M „ w204 7 pr. —— —— 
s w 36 Ę 6 pr. 100.— 101.— 
Gal. Fow. kred. w. a. po 4 p . . 97.75 98.— 
a Gog 7 Bo w41 Lwy]. 95.60 —.— 
n po śą pr. w 
52 latach zwrotne |. 100.— 110.50 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 51a 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku ARNIEET 
5 pr. w. a. I. emisyi . . 100.50 101— 
Gal. e hip. 5 pr. w „A lL wyl. 101.— 101.60 
Banku aust. węg. 4/5 Pnt, 101.30 101.90 
Węg. Tow. ziem. ake. AE 5 pr. 101,75 102,75 
„ Zakł. kr, ziem. po 5'/4 pr. 102.75 —— 


5. Obligacye z prawem pierwszsństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.90 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. SH 


a 300 zł 5 pr. w srebrze . . —— —— 
Kolej póřno po 100 zł, m. k. . 100.— 100.70 
po 100 zł w. a. 100.— 100.80 


Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4/4 pr. Ę 
detto (Jarosław-Sokal . 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas omisya a 300 


99.80 100.20 
96. 96.50 


zł, 4pr. w srebrze z r. 1884 . 84.— 84.50 

z r. 1884 . . 90.90 91.70 

z r. 1866 . =.= == 

z r. 1872 =m —— 

Weg. gal. kol. 8 200 zł. 5 pr. w sr. 103.— 103.50 
6. Lo sy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184,— 185,— 

Clarego po 40 zł. m. k. . . . 56.— 57— 

Tow. żegl. bar. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.-- 126.— 
aż) 00.230501 Koglewicha po 10 zł. m.k. . . . . 34— 37 


płacą żądają 
23— 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.50 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.75 58.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 55.50 5650 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 1875 19.25 
węg. po 5 zł. 12.75 13.25 

Eundacya szpitala Aroyka, Rudolfa 
po 10 zł, w. a. . 6 20.50 21.50 
Salma po 40 zł. m. k. 59.50 60:50 
St. Genois po 40 zł. m. k 61.25 6225 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w), 26— 27— 
Pożyez. a 8 po 100 zł. m. k. —.— 149.— 
po 50 zł. w. a. —— 61.— 
Waldsteina "po 20 zł. m. k. . . 37.50 38.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 48.15 4975 

7. Weksle za 3 miesiące). 

Augsburg na 100 w. p. n.. —— —— 
Berlin za 100 mark. w.p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— m 
Hamburg za 100 mark. w. p n. —— —— 
Londyn za ft. szt. . . . 6 114.70 114.85 


Paryż za 100 fr. " 45,40,— 45 47.50 


Kurs złota 


Dukat cesarski men. 541— 5.43 — 

„ pełnej wagi 5.39.— 5.41.— 
Korona . ... == 
20-frankówka . 9. 09.— — 910 — 


Rossyjski półimporyał c= RE 
Talar WALA 


Srebro 


2. lwowskiej m alf i przemysłowej, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


——— ——— 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 w ak 

Renta w złocie à 

5 pr. austr. renta mareawa 

Akeye banku austro-węgier. . . 
> a wiedeńskiego 

Londyn o ag 

Napoleondor . . 

Dukat cesarski men. 


100 marek niemieckich 


zł. 


| POPIEPAE PE 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w pew:ż 
szym Suisie kursów notowanych papierów 
wartościowych | waluty poleca się najusilniej 


Kantor MOF Wany M kowego OGNALIANNNET Ki ] 


Wiedeń, lh, Kārninerstrasse 20. 


HDZ NIE W WH Ek U Be © BB E aD uwv W. 


Z wia się kuratora Aleksandra Zaleskiego w sca pobytu wierzycieli którzyby po dniu 18 ; tarzyny Raczoniów własnego w dwóch ter- 
Licytacye. Przemyślanach, ; października 1890 nabyli rzeczowe prawa | minach, mianowicie w dniu 28 kwietnia 
Przemyślany, 26 stycznia 1891. na połowie ciała hipotecznego należącego | 1891 i w dniu 29 maja 1891 każdym ra- 
L. 15280 (1212 2—3) i do Szulima Friedmana a objętego 789 wyk. | zem o godz. 10 rano. 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach | L. 205 (1269 2—8). hip. księgi gruntowej miasta Złoczowa lub Wartość szacunkowa wynosi 542 zł. aw. 
zawiadamia, że celem wydobycia na rzecz C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- i którymby niniejsza uchwała przetargowa al- Wadyum 54 zł. 20 et. aw. 
Salamona Katza kwoty 56 zł. z pn. prze- | rządził celem wydobycia wierzytelności Jen- | bo uchwały w sprawie tej później wydać Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa- 
prowadzoną będzia egzekucyjna publiczna | ty Pion w ilości 600 zł. z pn. ponowny |się mające z jakiegokolwiekbądź powdu do- | nia sprzedać się mającego ciała hipot. tu- 
lieytacya realności wyk. hip. 1. 140 ks. gr. j przymusowy jawny przetarg slużącej wie- | ręczone być nie mogły z nadmienieniem, iż | dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
gminy Biłka objętej dłużnika Konstantego | rzytelności tejże za hipotekę a do dłużnika | dla nich równocześnie ustanowiono kurato- | być w registraturze sądowej przejrzane. 


Sydona dw. im. Mokrzyckiego własnej, tu- 
dzież realności Iwana Sikorskiego wyk. hip. 
1 176 tej samej księgi gruntowej objętej na 
dniu 27 kwietnia i 1 czerwca 1691 każdym 
razem o 10 godzinie z rana z tem, że real- 
ności te przy pierwszym terminie tylko po- 
wyżej, zaś przy drugim; i poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedane zostaną. 

Cena wywołania realności wyk. 1. 140 
objętej wynosi 1641 zł., a realności wyk. 
1. 175 objętej 1530 zł. wa. 

Wadyum jest lOpre. ceny szacunko- 
wej jako ceny wywołania ustanowione. 

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania mogą być w tusąd. registratu- 
rze przejrzane. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 


Szulima Friedmana należącej połowy ciała 
hipotecznego objętego 789 wyk. hip. księgi ; 
grunt. miasta Złoczów na dniu 27 kwietnia 
1 25 maja 1891 zawsze o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1053 zł, 98'/ę ct. wa. 

Poręczne 106 zł. wa. 

W drugim terminie przetargowym 
przedmiot sprzedaży może być pozbytym 
nawet niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przetargu wyciąg 
hipoteczny przedmiotu sprzedaży i inne do- 
tyczące akta wolno przeglądnąć w registra- 
turze tegoż ek, sądu obwodowego. 

O tem zawiadamia się z życiai miej- 
sca pobytu niewiadomego Mojżesza Rechena 
względnie tegoż spadkobierców, tudzież 
wszystkich niewiadomych z nazwiska i miej- 


| rem adw. dra Mijakowskiego z substytncyą 
adw. dra Billeta w Złoczowie. 
Złoczów, dnia 31 stycznia 1891 


L. 11010 (1158 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 


Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo- 
kojenia wier ytelności Kasy oszczędności w 
mianowicie zapadłych 6 rat 


Nowym Sączu, 
kapitału po 16 zł. aw. wraz z zapadłym 
procentem i reszty kapitału 48 zł. 
procentem 8 pre. i kosztami sądowymi 


6 zł. 19 ct, 7 zł, 67 ct. 


ciała hipotecznego 


aw. Z 
10 
zł. 45 ct. aw. i egzekucyjnymi 6 zł. 73 cet., 
odbędzie się w 
tymże sądzie Jicytacyjna publiczna sprzedaż 
whl. 44 gminy Poręby 
małej objętego dłużników Wojciecha i Ka- 


Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1890. 


L. 5501 (1538 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 15 kwietnia i 20 maja 1891 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż połowy realności lwh. 447 w Wi- 
śniczu objętej dłużnika śp. Jakóba Wiśnie- 
kiego a względnie tegoż spadkobierców wła- 
snej na rzecz Chaskla Nebenzahla pto 60 
zł. wa. z pn. 
Cena wywołania 302 zł. 50 et. 
Wadyum 30 zł. 
| Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 
Wiśnicz, 7 grudnia 1890. 


L. 7617 


(1414 2—3) gruntowej gminy Sieniawa objętej w dniu 


C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 24 kwietnia i 26 maja 1891 zawsze o go- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia dzinie 10 rano w drodze publicznego prze- 
na dobrach Krzywiec wedle wykazu hipo- targu. 


teczn go l. 87 ksiąg gruntowych przy tu- 
tejszym sądzie prowadzonych karty ©. poz. 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
kwotach 317 zł. 34 ct. i 1456 zł. 62 ct. z 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


poz. ' eunkowa 3100 zł. 
6 i 18 hipotekowanych pretensyj galicyj. í 


Zakład wynosi 310 zł. 
Warunki lieytacyjye, wyciąg tabularny 


i i protokół oszacowania mogą być przejrzane 


pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu | w tusądowej registraturze. 


w sali nr. 12 w dniach: 22 kwietnia i 27 
maja 1891, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Krzywiec w powiecie bobree- 


Sieniawa, 7 listopada 1890. 


L. 7559 (1307 2—3) 
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 


Resztę warunkow lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremera z Chrzanowa z substytu- 
cyą adw. Gaszyńskiego z Chrzanowa. 

Chrzanów, dnia 8 stycznia 1891. 


" L. 7812 (1448 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo- 
kojenia kwoty 200 zł. wa. z prooentem po 
1żpre. od dnia 3 października 1875 bieżą- 
cym z ?pre. odsetkami od 28 rat po 12 zł. 
od dnia 8 października 1875 począwszy do 


kim położonych wedle wyk. hip. l. 87 kar- | sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem | dnia 8 października 1884 zawsze dnia 3 lu- 
ty B. poz. 4 własność Henryka Gryziec-' zaspokojenia reszty wierzytelności Galicyj- i tego, 3 czerwca i 3 października do zapła- 
kiego. | skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w | ty przypadającemi od dnia zapadłości każdej 


L. 359 (1456 2—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż realności pod nk. 488 w Kę- 
tach położonej 1. wyk. hip. 483 objętej i 
połowy realności 1. wyk. 1108 w Kętach 
Jana Kantego Boby własnych na pokrycie 
pretensyi Anny Dwornikównej w kwocio 250 
zł. z pn. w sądzie w 2 terminach w dniach 
28 kwietnia i 29 maja 1891 każdym razem 
o godz. 10 rano na drugim terminie niżej 
ceny wywołania. 

Ctną wywołania jest cena szacunkowa 
realności lwyk. 483 i połowy realności Iwk. 
1108 razem w kwocie 5685 zł. 80 ct. 

Wadyum 568 zł. 55 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono p. Julia- 


niżej której na pierwszym terminie sprze- 
daż nie nastąpi. 

W drugim terminie sprzedane będą 
dobra powyższe za jakąbądź cenę. 

Wadyum ustanowione na kwotę 480 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. ; 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 8 maja 1890 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mo- 
gły być doręczone do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dra 
Madeyskiego ze substytucyą p. adw. dra 
Czajkowskiego jakoteż za pomocą niniejsze- 
go edyktu. 

Brzeżany, 7 lutego 1891. 


L. 8260 (1308 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 
przedsięweźmie w zabudowaniu sądowem 
celem zaspokojenia wierzytelności galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 420 zł. z 
pn. egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 

1 i 12 w Sieniawie w powiecie sądowym 

Sieniawskim Starostwie Jarosławskiem poło- 
żonej dłużników Israela i Scheindli Halper- 
nów własnej wyk. hip. l. 188 ks. grunt. 
gminy Sieniawa objętej w dniu 24 kwietnia 
i 26 maja 1891 zawsze o 10 godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 2250 zł. 

Zakład wynosi 225 zł. 

Warunki licytacyjne akt opisania przy- 
należności i wyciąg tabularny móżna przej- 
rzeć w tusadowej registraturze. 

Sieniawa, 2 stycznia 1891, 


L. 6662 (1460 2—3) 

Sieniawski ek. Sąd powiatowy przed- 
sięweżmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności e. k uprz. gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 66 zł. 29 
ct. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności pod 
lk. 58 w Krasnem w powiecie sądowym sie- 
niawskim w starostwie jarosławskiem poło- 
żonej dłużnika Jana Szynala własnej wyk. 
hip. 1. 125 ks. gr. gminy kat. Krasne obję- 
tej w dniu 24 kwietnia i 26 maja 1891 
zawsze o godzinie 10 rano w drodze publi- 
cznego przetargu. y ' 
" Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
* unkowa 600 zł. - 
Zakład wynosi 60 zł. 
Warunki licytacyjne, protokół oszaco- 
"ania i opisania przynależności tudzież wy- 
sąg tabularny można przejrzeć w ts. regi- 
atraturze. 

Sieniawa, 5 listopada 1890. 


(1536 2—3) 

Dnia 17 marca i 21 kwietnia 1891 
zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacja realności wyka- 
zem hipotecznym l. 50 i połowy realności 
wyk. hip. l. 52 gminy katastralnej Tuchla 
objętych leka Kelca własnych na rzecz fir- 
my Umrath & Comp. w Pradze pto 28 zł. 
wa. Z pn. 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 683 zł. m. 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie. 


E] 
o 


L. 9653 


Kuratorem wierzycieli nieznanych u- 
stanowiony Władysław Jasiński w Radymnie. 


Radymno, 9 lutego 1891. 
L. 6590 


Cena wywołania wynosi 4800 zł. wa. | 


likwidacyi we Lwowie w kwocie 1084 zł. | raty aż do rzeczywistej zapłaty bieżącymi 


na Sporna ck. uotaryusza w Kętach. 
zpn. egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. | tudzież kosztów egzekucyjnych w kwotach 


Ekstrat tabularny, akt oszacowania i 


, (1432 2—3) 
Sieniawski Sąd powiatowy przedsię- 


25 w Sieniawie w powiecie sądowym Sie- 
niawskim w starostwie Jarosławskiem poło- 
żonej dłużnika Herscha Anhanga własnej 
wyk. hip. l. 4 ks. grunt. gminy kat. Sienia- 
wa objętej w dniu 24 kwietnia 1891 i w 
dniu 26 maja 1891 zawsze o godz. 10 rano 
w drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 4700 zł. 

Zakład wynosi 470 zł. 

Warunkki licytacyjne, akt opisania 
przynależności i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa, 30 listopada 1890. 


L. 9796 (153% 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 27 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Leo- 
polda Schanzera w tutejszym sądzie powia- 
towym sprzedaż 4/8 części posiadłości lwh. 
224 i 1/6 części posiadłości lwh. 807 gm. 
kat. Stryszów objętych dłużnika Franciszka 
Porębskiego własnych, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 27 kwietnia i 25 maja 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć moźna w registratu- 
rze sądowej. m i 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Wiktor Jaworski w Kalwaryi. 
Wadyum wynosi 13 zł. wa. 
Kalwarya, dnia 9 lutego 1891. 


L. 12224 (1585 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 
głasza, że celem zaspokojenia należytości 
małolet. Stanisława Krzemienia w kwocie 
90 zł, 20 ct. wa. z pn. dozwoloną została 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę połowy realności lwh. 86 w Prokoci- 
mie objętej, Franciszka Bujary własnej. 

Sprzedaż odbędzie się dnia 1go i 29g0 
kwietnia 1891 o godzinie 10tej przed po- 
łudniem. 

Cenę wywołania 
zł. w. a. 

Wadyum 3 zł. 50 et. wa. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi- 
straturze do przejrzenia. 

Podgórze, dnia 26 listopada 1890. 


L. 6503 (1539 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Izy- 


stanowi kwota 35 


dora Tryta wilości 82 zł. z pn. odbędzie się | 


tutaj dnia 1 kwietnia i 13 maja 1891 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
lwh. 41 gminy Zalipie objętej Pawła Liza- 
ka własnej. 

Cena wywołania 587 zł, 50 et. 

Wadyum 58 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Orzakiewicz w Żabnie. 

Żabno, 23 grudnia 1890. 


L. 5050 (1537 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 15 kwietnia i 20 maja 1891 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 46 w Łomny dłuż 
ników Walentego i Maryanny Gajdów wła- 


snej na rzecz galicyjskiego Zakładu kredy- 
WE włościańskiego we Lwowie pto 
Zdr. 


Cena wywołania 300 zł. 
Wadyum 30 zł. 
, Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 


Wiśnicz, 18 grudnia 1890. 


L. 16561 (1454 2—3) 

C. k, Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Chrzanowie do Jana 
Felczera w kwocie 354 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniu 1 maja 1891 o go- 
dzinie 9 rano egzekucyjna relicytacya całej 


weźmie w zabudowaniu sądowem celem za- | realności pod lwh. 36 w Czyżówce całej re- 


spokojenia wierzytelności Markusa Wallfi- 
egzekucyjną 
sprzedaż realności pod lk. 28 w Sieniawie 
powiecie sądowym sieniawskim starostwie 
jarosławskiem położonej dłuźnika Peisacha 
Wallfischa własnej wyk. hip. 2116 księgi 
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scha w kwocie 720 zł, z pn. 


alności pod lwh. 9 w Czyżówee połowy re- 
alności pod lwh. 52 w Czyżówce, 2/8 części 
realności pod lwh. 54 w Czyżówce i 1/4 
części realności pod lwh. 68 w Czyżówce. 
Cena wywołania 501 zł. 
Wadyum 50 zł. 


dnia 10 marca 1891, 


R zł. 68 ct., 16 zł. 68 et. i 10 zł. 2 ct. w. 
a. odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna 
publiczna sprzedaż: 

a) ciała hipotecznego whl. 40 gminy 
Jelnej objętego, wedle karty B. poz. dłu- 

(nika Piotra Wolaka własnego, 

b) połowy ciała hipotecznego whl. 64 
| tejże gminy objętego dłużnika Wawrzyńca 
Saraty własnej, i 

c) */+ części ciała hipotecznego whl. 

(46 tejże gminy objętego Piotra Wolaka w 
| 2/4 częściach, Wawrzyńca Saraty w 1/4 ezę- 
ści własnego z których pierwsze na 290 zł. 
drugie na 125 zł. 20 ct., trzecie nakoniec 
16 zł. 50 ct. wa. oszacowane zostało w 2ch 
i terminach, mianowicie w dniu 1 maja i 2 
czerwca 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wądyum wynosi dla realnaści ad a) 
29 zł., dla realności ad b) 12 zł. 60 et. dla 
realności ad c) 1 zł. 70 ct. 

i Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedać się mających ciał hip. tu- 
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w reglstraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 17 grudnia 1890. 


L. 6953 (1143 2—3) 

W dniach 27 kwietnia 1891 i 29 ma- 
ja 1891 każdą razą o godz. 10 rano odbę- 
JE się w Sadzie pow. w Tłumaczu licyta- 
cya realności Fedora Tuhaja Nykoły włas- 
nej w Oleszy położonej ciało tabularne sta- 
nowiącej wh. l. 931 ks, gr. gminy Olesza 
objętej, tudzież realności wh. l. 534 tej sa- 
mej księgi gruntowej śp. Jakowa Kuźmina 
własnej celem zaspokojenia sumy 58 zł. aw. 
zpn. na rzecz Towarzystwa kredytowego 
, Oszczędność w Tłumaczu. 
i Realności te na pierwszym terminie 
(tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
(minie także poniżej ceny szacunkowej zosta- 
| ną sprzedane a każda z osobna, 
| Cenę wywołania co do ciała hip, 1. 
„981 stanowi suma 489 zł. zaś co do ciała 
| hip. 1. 584 410 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wióny kuratorem adwokat dr. Karol Schwei- 
tzer. 


Resztę warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 31 grudnia 1890. 


L. 5580 (1530 2-—8) 

W c. k. Sądzie obwodowym w No 
| wym Sączu odbędzie się celem zasopkojenia 
wierzytelności Anny Laks w kwocie 5 zł. 
aw zpn. w dniu 16 kwietnia 1891i w dniu 
2i maja 1891 zawsze o godz. 10 rano przy- 
musową sprzedaż połowy realności lwh. 738 
ks, gr. dla gminy kat. Nowy Sącz objętej 
ałużniczki Domiceli Kulczyk własnej. 

Cena wywołania wynosi 360 zł. aw. 

Wadyum 36 zł. aw. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w Registraturze tut, 
sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Sterkowicz w w Nowym 
Sączu zastępcą adw. dr. Stanisław Zieliński 
w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 22 października 1890. 


L. 16431 „ (1210 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniach 27 kwietnia 1891 i 1 


czerwca 1891 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia nawet poniżej takowej lieytacya 
realności wyk. hip. l. 88 ks, gr. gminy 
kat. Borszczów objętej; dłużnika Markusa 
Fuchs własnej na rzecz Szulima Adlera pto. 
194 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 243 zł. 

Wadyum 24 zł, 80 et. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież wierzycieli tych, 
którzyby po dniu 4 czerwca 1890 w hipote- 
kę licytować się mającej realności weszli, 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Izydora 
Kohla. 

Z e. k. Sąd powiatowego, 

Przemyślany, 30 grudnia 1890. 


warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć, 
Kęty, dnia 17 lutego 1891. 


L. 9879 (1569 1—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych w la- 
tach 1891, 1892 i 1893 na gościńcach pań- 
stwowych w Nowosądeckim okręgu budo- 
wniczym odbędzie się dnia 30 marca 1891 
o 12 godz. w południe w c. k. Starostwie 
w Nowym Sączu licytacya za pomocą pise- 
mnych ofert. Cena fiskalna robót, które ma- 
ją być wykonane w r. 1891 wynosi. 


1) w sekcyi drogowej Cię- 
żkowice 3412 zł. 88'/, et. 


2) w sekcyi drogowej Dobra 10621 zł.88 ct. 
8) w sekcyi drogowej Gor- 

lice 6833 zł:64 ct. 
4) w sekcyi drogowej| No- 

wy Sącz 6805 zł. 68 ct. 


Razom 27288 zł.987/, ct. 

Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, albo kilka z tychże 
lub też na wszystkie sekcye drogowe razem; 
w każdym jednak razie zaofiarowanie podać 
należy dla każdej sekcyi osobno, albowiem 
zatwierdzenie nastąpi tylko według pojedyń- 
czych sekcyj drogowych. 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa, jako to wykaz cen  jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie także w po- 
wyżej ustanowionym „terminie najpóźniej 
do godz. 12 w południe wniesione być ma- 
ją oferty zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i w wadyum, wynoszące 5 pre. Z Ce- 
ny fiskalnej, z wyzażeniem żądanego wyna- 
grodzenia nie tylko cyframi, ale także i li- 
terami. Zastrzega się nadto, że oferty mają 
być sporządzone na blankietach urzędowych 
które zgłaszającym się stronom przez tc. k. 
Starostwo w Nowym Sączu bezpłatnie wy- 
dane będą. 

Oferent winien we właściwem miejscu 
blankietu wypełnić sekcyę drogową, w któ- 
rej zamierza podjąć budowy i podoć zaofiia- 
rowany opust bez wszelkich innych dopi- 
sków, następnie położyć datę i podpis imie- 
niem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski, nie będą przez komisyę przeprowa- 
dzającą rozprawę ofertową przyjmowane, i 
zostaną zaraz oferentom zwrócone, równie i 
oferty nie podane w termine oznaczonym nie 
będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 4 marca 1891. 


L. 8050 (1564 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że dnia 1 kwietnia 1891 
o godz. 10 przed południem w biórze tegoż 
Sądu nr. 10 — II piętro odbędzie się do- 
browolna licytacya w celu wydzierżawienia 
do fundacyi Stanisława hr. Skarbka należą- 
cego folwarku Słońsko z dóbr Opary w po- 
wiecie Drohobyckim wraz z przynależnymi 
gruntami, budynkami mieszkalnymi i ekono- 
micznymi tudzież młynem na dalszy 9 letni 
okres] dzierżawny a mianomicie na czas od 
24 czerwca 1891 do 23 czerwca) 1900 pod 
warunkami, że cena wywołania wynosi 8000 
zł, rocznego czynszu, że dalej kaźdy chęć 
zadzierżawienia mający 10 pre. ceny wywo- 
łania t. j. kwotę 300 zł. aw. jako zakład 
czyli wadyum do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć winien, i że licytacya wyłącznie na 
pisemne oferty przeprowadzoną będzie, ofer- 
ty tylko do godz. 12 w południe przyjmo- 
wane będą, wniesionych zaś po tej godzi- 
nie ofert się nie przyjmie. 

Bliższe warunki dzierżawy i licytacyi 
przejrzeć można w Registraturze tut. Sądu 
krajowego lub w koneelaryi centralnej admi- 
nistracyi fundacyi hr. Skarbka we Lwowie 
gmach teatralny. 

We Lwowie, 28 lutego 1891. 


m 0— 


L. 1937 (1602 1—3) 

C. ck. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
dolnych ogłasza, że dnia 18 marca i 15go 
kwietnia 1891 zawsze o godzinie 11 rano 
odbędzie się egzekueyjna sprzedaż całej re- 
alności z wykazu 1. 16 i połowy realności z 
wykazu l. 17 księgi gruntowej gminy Za- 
młynie Samuela Kleina własnych. 

Cena wywołania 410 zł. i 130 zł. 

Wadyum 10pre. 

Kurator wierzycieli miejscowy nota- 
rynsz p. Morwitz. 

Ustrzyki, 29 listopada 1890. 


L. 17409 (1581 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. - deleg. w 
Stanisławowie zawiadamia, że w celu za- 
spokojenia wierzytelności Abrahama Szuli- 
ma Kannera w kwocie 50 zł, wa. z pn. od- 
będzie się dnia 31 marca i27 kwietnia 
1891 o 10 rano w ts, zabudowaniu przymu- 
sowa sprzedaż realności dłużnika leżącej 
masy spadkowej po Bruche Jonas własnej, 
wyk. hip. 532 gminy Zagwóźdź objętej, któ- 
ra przy drugim terminie niżej ceny szacun- 
kowej 595 zł. wa. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 60 zł. wa, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Bardach. 

Stanisławów, 30 listopada 1890. 


L. 268 (1558 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 81 marca 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 ma- 
ja 1891 nawet poniżej takowej, lieytacya 
połowy realności według wyk. hip. 749 ks. 
gruntowej Turka, Józefa Czeżewicza wła- 
snej na rzecz Seńka Kellera pto 40 zł. zpn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. ‘ 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularnpy wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, | R 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratorem ck. notaryusza Teli- 
szewskiego w Turce. 

Turka, dnia 21 stycznia 1891. 


L. 8051 (1568 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że dnia 1 kwietnia 1891 o 
godzinie 10 przed południem w biurze te- 
goż sądu nr. 10 II. piętro odbędzie się do- 
browolna licytacya w eelu wydzierżawienia 
do fundacyi Stanisława hr. Skarbka należą- 
cych dóbr Ostałowice w powiecie przemy- 
ślańskim wraz z przynależnymi gruntami 
budynkami mieszkalnymi i ekonomicznymi 
gorzelnią i młynem na dalszy 9 letni okres 
dzierżawny a mianowicie na czas od 24go 
czerwca 1891 do 23 czerwca 1900 pod wa- 
runkami, że cena wywołania wynosi 5000 
zł. wa. rocznego czynszu, że dalej każdy 
chęć zadzierżawienia mający 10prc. ceny 
wywołania tj. kwotę 500 zł. wa. w gotówce 
lub w papierach wartościowych  pupilarne 
bezpieczeństwo przedstawiających jako za- 
kład czyli wadyum do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć winien i że licytacya ta wy- 
łącznie na pisemne oferty przeprowadzoną 
będzie, i 
Oferty tylko do godziny 12 w połu- 
dnie przyjmowane będą wniesionych zaś po 
tej godzinie ofert się nie przyjmie. i 
Bliższe warunki dzierżawy i licytacji 
przejrzeć można w registraturze tut. sądu 
krajowego lub w kancelaryi centralnej ad- 
ministracyi fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
we Lwowie gmach teatralny. 
We Lwowie, 28 lutego 1891. 


0 (1480 1- 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 149 zł. 10 ct., 149 zł. 10 et. i 149 
zł. 10 et. aw. zpn. na rzeez c. k. uprzył. 
gal. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 29 kwietnia 1891 i 
29 maja 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 7 egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Dawida Fiu- 
la, a względnie tegoż masy spadkowej wła- 
snej jak Dom. 20 pag. 894 poz. II. w Tar- 
nopolu pod 1 133 st. (188 n.) położonej. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 14000 zł. 

Wadyum 1400 zł. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 
kwietnia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi lub późniejsza z jakiego- 
kolwiek powodu doręczona być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń - 
stwo kuratora ad actum p. adw. dr. Łucza 
kowskiego a p. adw. dr. Pohoreckiego zas 
stępcą g. 


L. 54 


. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1891. 


L. 17238 (1298 3—3) 

Dnia 20 kwietnia i 22 maja 1891 za- 
wsze o godz. 10 rano odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
reelności pod lk. 82 w Kosowie położonej 
wyk. hip. 1. 247 księgi gr. gm. Kosów mia- 
sto objętej w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego we Lwowie prze- 
ciw Chanie Muck a względnie jej masie ro- 
zbiorowej pto 1000 zł. wa. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
8000 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 7 grudnia 1890. 


L. 9991 (1516 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 2 kwietnia 1891 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 14 maja 1891 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności lk. 
57 a mianowicie połowy wyk. hip. 152i1/4 
części wyk. hip. 151 księgi grunt. gminy 
katastralnej Lubień wielki nieletnich Wa- 
syla i Maryi Harwat własnej na rzecz Jó- 
zefa Boreckiego pto 40 zł. 54 et. 

Cena wywołania 490 zł. wa. 

Wadyum 24 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
tecznych ustanowiony kuratorem p. Ale- 
ksadra Tomaszewskiego w Gródku. 

Gródek, 4 grudnia 1890 


L. 19488 (1482 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 278 zł. 62 et. wa. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutej. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż- 
szej wierzytelności ma hipotekę służącej 
7/12 części realności 1, 229 w Jasienicy sol- 
nej położonej „Brzegi* zwanej wedle wyk. 
hip. 1. 176 gminy Jasienicy solnej Jossla 
Glatta własnej na rzecz Natana Lorberbau- 
ma w dniach 15 kwietnia i 20 maja 1891, 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 800 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p. 

Zakład wynosi 1Opre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dra Popławskiego w Droho- 
byczu. 

Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 13 listopada 1990. 


L. 8421 (1021 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 20 kwietnia 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 maja 
1891 nawet poniżej takowej, lieytacya 1/5 
części realności pod lk. 38 w Lipsku poło- 
żonej lwh. 234 księgi gruntowej tejże gmi- 
ny objętej Anastazyi z Wieprzowskich Ło- 
zińskiej własnej, na rzecz Leiby Griinberga 
w sprawie pto 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 102 zł. wa. 

Wadyum 10 zł. 20 ct. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. p 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. Stanisława Długoszewskiego 
miejscowego ek. notaryusza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, dnia 2 grudnia 1890, 


L. 3508 
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 


Towarzystwa propinacyjnego w Skolem w | 


kwocie 582 zł. 18 et. i 33 zł. 66 ct. z pn. 
odbędzie sią dnia 14 kwietnia i 20 maja 
1891 zawsze o 10 godzinie rano egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużników pod lk. 71 
w Jelenkowatem Mendla Wasserbacha i pod 


lk. 64 w Wołosianee położonej Chaima Gros- ` 


smana własnej. 
_ Cena wywołania obu tych 

wynosi kwoty 400 zł. i 890 zł. 

Wadyum wynosi lOprc ceny szacun- 
kowej. i 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach „ts. registratury. 

Skole, 22 października 1890. 


realności 


L. 7056 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sum: 
1) 368 zł. z 6pre. odsetkami od dnia 


1 września 1887 i kwoty 3 zł. 63 ct. tytu- | 


łem 1pre. prowizji, 
2) 363 zł. z pre. odsetkami od 1go 


(1477 2--3) | 


(es) 


marca 1888 i kwoty 3 zł. 
1pre. prowizyi, 


września 1888 i kwoty 3 zł. 68 et. tytułem 
1pre. prowizyi, 

4) 363 zł. z Gpre. odsetkami od 1go 
marca 1889 i kwoty 3 zł. 63 et. 
1pre. prowizyi, 

5) 3863 zł. z 6pre. odsetkami 
września 1889 i kwoty 3 zł. 68 
łem 1pre. prowizyi, 

6) 363 zł. z 6pre. 
marca 1890 i kwoty 8 zł. 
1pre. prowizyi, 

7) 368 zł. z 6pre. odsetkami od 1go 
września 1890 i kwoty 8 zł. 68 et. tytu- 
łem 1prc, prowizyi po potrącenin kwoty 147 
zł. 52 et. wa. na Zaspokojenie zaległości 
już zapłaconej tudzież kosztów egzekucyj- 
nych w kwocie 29 zł. 32 et. wa. na rzecz 
ek. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 14 kwietnia i 20 
maja 1891 o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Tarnawa górna dłużnika Kalmana Rosen- 
berga własnych wykazem hip. l. 35 księgi 
grt. tut. sądu objętych. 

Cena wywołania 27356 zł. 

Wadyum 27836 zł. 

Bliższe warunki 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 23 
listopada 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo- 
du doręczone być nie mogły ustanowiony 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum p. adw. dra Flakowicza, a pana 
adw. dra Gawła zastępcą tegoż. 

Sanok, dnia 17 stycznia 1891. 


| EZ 


od 1go 
et. tytu- 


odsetkami od 1go 
638 ct. tytułem 


przejrzeć można w 


ya z S 


L. 798 (1499 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi 78 zł. 60 ct., 78 zł. 
60 ct., 78 zł. 60 ct. 1743 zł. 18 et. z pn. 
odbędzie się dnia 16 kwietnia i 21 maja 
1891, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Kaje- 
tana Józefa Bogdanowicza i Józefa Grzego- 
rza Bogdanowicza wedle wykazów hip. 172 
i 178 I. dziel. należącej realności pod 1. 
194, i 1951, we Lwowie położonych, na 
których terminach realności te, a mianowi- 
cie na pierwszym terminie tylko wyzej ce- 
ny wywołania 17021 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę, a na drugim nawet niżej ceny 
wywołania 17021 zł. jednak nie niżej 1/8 
części tej ceny sprzedane zostaną że jako 
wadyum kwota 1702 zł. 10 et. złożoną być 
ma, akt opisania przynależności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnej wierzycielki Antoniny z Bogda- 
nowiczów Axentowicz tudzież dla wszyst- 
kich tych którzyby po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego to jest po dniu 3 marca 1890 
rzeczowe prawa na wspomnianych realno- 
ściach nabyli, lub którymby uchwały sądo- 
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą- 
: ce z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
| mogły, adwokat dr. Kazimierz Czarnik ku- 
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Wi- 
told Święcicki mianowany został. 

We Lwowie, 21 lutego 1891. 


L. 3162 (1518 3—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
jworsku w dniach 15 kwietnia 1891 i 20 
' maja 1891 e 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 135 w Łopuszce 
wielkiej położonej lwh. 14 i 169 ks. gr. gm. 
katastralnej Łopuszka wielka objętej Pio- 
, tra Bochnaka własnej celem wydobycia pre- 
tensyi rzeszowskiej kasy oszczędności w kwo- 
| cie 1688 zł. 
Cena wywołania 3389 zł. 


— m O A Z ZO A ZEE ZE ZZ ZZ ZZO WZ ZZ ZE ZZA RE WZ O OOO ZOZ 


| Wadyum 340 zł. 


(1487 3—3). 


Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. 

i Z e. k. Sądu powiatowego. 

I Przeworsk, 26 maja 1890. 


iL. 5931 (830 3—3) 
W dniach 21 kwietnia i 21 maja 1891 

(o godz. 10 odbędzie tutejszy Sąd egzekucyj- 

„ną licytacyę realności nk. 16 lwh. 36 księgi 

grunt. gminy kat. Brzana górna peto 832 

zł. 91 ct. aw. zpn. na rzecz kasy Oszczę- 

| dności w Tarnowie. 

Cena wywołania 7173 zł. aw, 

Wadyum 718 zł. 

| Warunki lieytacyjne i wyciąg hipotecz- 

| ny są w sądzie. 

| Kuratorem niewiadomych pan Sory- 

| siewicz. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 30 grudnia 1890. 


; L. 9990 (1515 3—38) 
j W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 2 kwietnia 1891 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 14 maja 1891 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności lk, 
35 według wyk. hip. 82 ks. gr. gminy Po- 


68 et. tytułem 


8) 368 zł. z 6pre. odsetkami od igo 


tytułem 


rzecza, Abrahama Schiffmana własnej na 
rzecz Arnolda Kannera pto 80 zł. 

Cena wywołania 401 zł. wa. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w 
Gródku. 

Gródek, 28 września 1890. 


L. 9288 (1512 3—3) 

Dnia 8 kwietnia i 12 maja 1891 za- 
wsze o 10 godzinie przed południem prze- 
prowadzi się w sądzie tutejszym w zamia- 
rze zaspokojenia wierzytelności Abla Retti- 
ga do Michała Krzyżanowskiego w kwocie 
93 zł. wa. z pn. pod warunkami ułożonymi 
wedle ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dpp. 
przymusową sprzedaż w drodze przetargu 
realności pod l. rep. 60 w Boryniczach po- 
łożonej whl. 54 tejże gminy  katastralnej 
objętej. 

Cena wywołania 1259 zł. 

Poręczne 125 zł. 90 et. 

Reszta warunków jest do przejrzenia 
w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 
taryusz Władysław Pasławski. 

C. k. sąd powiatowy. 
Chodorów. 8 grudnia 1890. 


L. 299 (1507 3—3) 

Dnia 8 kwietnia i 13 maja 1891 o 
godz. 10 z rana odbywać się będzie w tu- 
tejszym sądzie w biurze nr. 35 egzekucyjna 
sprzedaż dóbr Dobrzechówka ad Różanka 
objętej wyk. hip. 1. 158 na 14237 zł. 70 
ct. oszacowanych celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Towarzystwa wzajemnego kredy- 
tu w Krakowie w kwocie 600 zł. z pn. 

Cena wywołania 14287 zł. 70 ct. 

Wadyum 1423 zł. 77 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Chwalibóg adw. w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne, przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Z ek. Sądu obwodowego 

Jasło, dnia 21 lutego 1891. 


K. 154 Konkursa. 8—3) 


Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym kosowskim, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs, j 

a) Przy 40 klasowej szkole męzkiej w 
Kutach na posadę starszego nauczyciela z 
płacą 500 zł i 10 pre. dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

b) Przy 40 klasowej szkołe mieszanej 
w Kosowie na posadę młodszego nauczycie- 
la z płacą 270 zł. wa. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

e) Przy szkołach filialnych 1) w My- 
kietyńcach, 2) Prokurowie 3) Rybnie 4) 
Utoropach, na posadę młodszych nauczycieli 
z płacą po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem 

Kandydaci, ubiegający się o jednę z 
powyższych posad winni wnieść podania, 
należycie udokumentowane z dołączeniem 
przepisanej tabeli kwalifikacyjnej za pośre- 
dnietwem swoich władz przełożonych do e. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Kosowie naj- 
później do 15 kwietnia b. r. 

Stale zamianowani nauczyciele mają do 
podania dołączyć także dekret, którym obli- 
czono im wkładki do funduszu emerytalne- 
go za czas służby przedetatowej względnie 
prowizorycznej. 

. Ze. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Kosowie, dnia 1 marca 1891. 


L. 14485 (1568 1—38) 

Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
dwóch posad leśników kierujących robotami 
około zalesienia wydm piasczystych w kra- 
ju ogłasza się niniejszem konkurs, 

Powyższe posady, do których przywią- 
zana jest płaca rocznych 600 zł. i odpo- 
wiedniej wysokości ryczałt na podróże są 
tylko prowizoryczne i muszą być w razie 
nadania bezwłocznie objęte, 

Mający chęć ubiegania się wniosą po- 
dania najpóźniej do dnia 20 marca 1891 
bezpośrednio do c. k. krajowego Inspektora- 
tu leśnego przy c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie, dołączą do podania metrykę uro- 
dzenia dowody, odbytych studyów i świa- 
dectwa z egzaminów z leśnictwa oraz z do- 
tychezasowej praktyki w zawodzie leśni- 
czowskim. 

Przy równych warunkach pierwszeństwo 
będą mieli kompeienci, którzy złożyli egza- 
min na gospodarza leśnego. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5 marca 1891. 


— mą 


L. 1648 (1519 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przyjmie zaraz 3 dyetaryuszy z szybkiem 
pięknem pismemi biegłych we wszystkich 3 
oddziałach manipulacji. 

Płaca miesięczna 20—25 złr. 

Świadectwa potrzebne. 

C. k. Sad powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 26 lutego 1891. 


L. 105 (1522 3 —3) 
C. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 
niniejszem konkurs nu stałe posady nauczy- 
cieli religii obrz. rzym. i gr. kat. przy 4 
klasowej szkole męskiej w Sanoku z obo- 
wiązkiem udzielania nauki religii talże 4 
klasowej w szkole żeńskiej w Sanoku z 
płacą roczną 450 zł. z dodatkiem 10 pre."na 
pomieszkanie rocznych 45 zł. tudzież na 
następujące stałe posady nauczycielskie: 

1) Przy 8 klasowych mięszanych szko- 
łach etatowych z językiem wykładowym 
polskim. i | 

a) w Rymanowie’ na jedną posadę z 
roczną płacą 450 zł. i dodatkiem na pomie- 
szkanie w rocznej kwocie 45 zł. wa. 

b) w Zagórzu na jedną posadę mło- 
dszego nauczyciela z roczną płacą 800 zl. 

2) Przy 2 klas. mięszanej szkole 
etatowej. 

a) w Besku z językiem wykładowym 
polskrm na jedną posadę młodszego nauczy- 
ciela z płacą roczną 240 zł. aw. 

b) w Komańczy z językiem wykłado- 
wym ruskim na jedną posadę z płacą ro- 
czną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem i na 
jedną posadę młodszego, nauczyciela z pła 
cą roczną 200 zł. 

8) Przy 1 klasowych szkołach etato- 
wych z płacą roczną 300 zł. a. w. i wol- 
nem  pomieszkaniem z językiem  wykłado- 
wym polskim w Mrzygłodzie, Niebieszcza- 
nach, Pakoszówce, Posadzie olehowskiej, Po- 
sadzie sanockiej i Tyrawie wołoskiej, zaś 
z językiem wykładowym ruskim w Ozerte- 
żu, Pielni, Płonnej, Badoszycach, Rzepedzi, 
Seńkowej woli, Trepczy, Wisłoku wielkim, 
dolnym Zahutyniu i Zułużu. 

4 Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 zł. aw. i wolnem pomieszkaniem 
z językiem wykładowym polskim w Bziance, 
Falejówce, Głębokim, Jędruszkowcach, Liszny 
Łodziniej Milczy, Pisaroweach i Pobiednie 
zaś z językiem wykładowym ruskim w Czy 
stohorbie, Daliowej, Dudyńcach, Hłómczy, 
Kulasznem, Lalinie, Międzybrodziu. Prusie- 
ku, Siemuizowy, Sieniawie, Stróżach małych, 
Szczawnem, Turzeńsku, Tyrawie solnej, Wi- 
głoku wielkim, górnym i Woli niżnej. 

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnosić podania zaopatrzone w doku- 
menta służbowe z dołączeniem wykazu lat 
służby i tabeli kwalifikacyjnej za pośredni- 
ctwem swych władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Sanoku najpó- 
źniej do 15 kwietnia 1891 roku. 

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w dowody służbowe będą bezwarunkowo 
zwrócone. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Sanoku, dnia 16 lutego 1891. 


L. 64 (1548 1—3) 
Dyetaryusz z egzaminem  tabularnym 
i z praktyką dłuższą w urzędzie hipotecz- 
nym, znajdzie natychmiast pomieszczenie 
w c. k. Sądzie powiatowym w Borszezowie 
Wyaagrodzenie 1 zł. aw. dziennie. 
Zgłoszenia przyjmuje podpisany naj- 
później do 15 marca br. 
Borszczów, dnia 5 marca 1891. 
C. k. Sędzia powiatowy. | 
Rzuchowski mp. 


L. 19/pr. ~ (1606 1—8) 

Tutejszy Sąd poszukuje dyetaryusza 
obeznanego z manipulacyą sądową, 0d 
bm.za miesięcznem wynagrodzeniem 20 do 
25 zł. aw. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, 6 marca 1891. 


Wyroki prasowe. 


L. 4271 (1525) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
Krakowie orzekł według $$. 489, 498 pk. na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść 
zamieszczonych w nr. 45 czasopisma „No- 
wa Reforma* z 25 lutego 1891 dwóch ar- 
tykułów, mianowicie artykułu wstępnego Z 
daty Kraków 24 lutego rozpoczynającego 
się słowy „Wiele znamiennych cech“ a 
kończącego się słowy „własność w Galicyi“ 
tudzież zamieszczony na str. £ w dziale 
„Przegląd polityczny“ artykułu z daty Kra- 
ków 24 lutego. poczynającego SIĘ od słów 
„Namiestnietwo Lwowskie“ a kończącego 
się słowy „ich rozporządzeniami” zawierają 
znamiona występku z $. 300 uk. a dalsze 
rozpowszechnienie tych artykułów zostaje 
wzbronione. 

Kraków, dnia 1 marca 1891. 


9 


Upadłości. 


Do ilkwidacyi dodatkowo w konkursie 
Alty Feldmanowej z Jezierzan zgłoszonej 
pretensyi Maryauny Fränkel 127 zł: 58 ct, 
aw. zpn. nie mniej wierzytelności w mię- 


L. 13 


| Chcący być przyjęty jako uczeń do tej 
szkoły powinien. 
i 1. Najdalej do 25 marca 1891 wnieść 
| do Dyrekcyi szkoły w Gródku podanie z do- 
: łączeniem; 

a) Metryki urodzenia udowadniającej 
że kandydat ukończył 16 rok życia; 

b) świadectwa szkolnego z ukończenia 


dzy czasie możliwie zgłoszonemi być mo-; szkoły ludowej z dobrym postępem; 


gących, dalej do wyboru zastępcy zawia- 
dowey tej masy rozbiorowej. nakoniec w 
celu przejrzenia rachunków za rok admini- 
stracyjny 1890 przez zawiadoweę masy Jó- 
zefa Mendla Kohna złożyć się mających i 
do poczynienia nad niemi uwag wyznaczam 
w mojem biórze w c. k. Sądzie powiato- 
wym w Borszczowie ponowny termin na 
dzień 13 kwietnia 1891 o 9 rano i na ta- 
kowy ogół wierzycieli zawzywam. 
Borszczów, dnia 28 lutego 1801, 
C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy. 
Rzuchowski. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 16730 (1368 2—38) 

Wprowadzając postępowanie ustawą 
przepisane celem przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesioae prawo propinacy! 
w dobrach Sierakowce, wykazem hyp. 1l 
300 objętych a śp. Mikołaja Tur Przedrzy- 
mirskiego względnie tegoż masy spadkowej 
własnych, któryto kapitał orzeczeniem c. k, 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego we Lwo- 
wie z dnia 11 października 1889 l. 18422 
na kwotę 7350 zł. w obligacyach płatną 
wymierzony zzstał, c. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu wzywa niniejszem wszystkich 
wierzycieli hypotecznych dóbr powyższych, 
aby w terminie do dnia 16 kwietnia 1891 
w tutejszym Sądzie pisemnie lub ustnie 
tem pewniej się zgłosili, ileże w razie prze- 
ciwnym zaniedbujący zgłoszenia uważanym 
będzie tak, jak gdyby zezwolił na przekaza- 
nie pretensyi swojej na kapitał wynagro- 
dzenia według kolei na niego przypadają- 
cej, nie byłby on już słuchany przy roz- 
prawie i nadto utraciłoy prawo czynienia | 
zarzutów i użycia wszelkiego środka praw- 
nego przeciw ugodzie, którąby interesenci | 
stawający zawarli między sobą w myśl $. 5 
ces. patentu z 25 września 1858, jednako- 
woż tylko wtedy, jeżeliby pretensya jego 
wedle porządku hypotecznego została prze- | 
kązaną na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do $. 27 ces. patentu z dnia 8 
listopada 1853 nr. 238 dz. up. zostałai na- 
dal zabezpieczoną na ziemi 

Zgłoszenie zaś ma obejmować. 

1) dokładne podanie imienia i nazwi- 


j c) świadectwa lekarza, stwierdzające- 
laa że kandydat jest zupełnie zdrów i fi- 
 zycznie dostatecznie rozwinięty, aby mógł 
podołać pracom w polu i w warstacie; 

d) świadectwa moralności i dotycheza- 


sowego zatrudnienia, wystawionego przez 
właściwego duszpasterza i przełożonego 
gminy. 


2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyą 
poddać się egzaminowi wstępnemu, z które- 
go kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat 
jest dostatecznie umysłowo rozwinięty i po- 
siada potrzebne wykształcenie elementarne, 
ażeby mógł korzystać należycie z nauk w 
kr. szkole uprawy i wyprawy lnu i konopi 
w Gródku udzielanych. 

Synowie niezamożnych rodziców mogą 
otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakładzie 
kosztem funduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i do- 
bre obuwie. 

Bliższych wiadomości udzieli 
danie. A 
Dyrekcya krajowej szkoły uprawy i wypra- 

wy lnu i konopi w Gródku. 

Lwów, dnia 4 marca 1891. 


na żą- 


L. 3324 (1571) 

C. k. Sąd obwodowy jako Sąd han- 
dlowy w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że równocześnie zarządził wpis zgaśnięcia 
firmy „S. W. Ringel handel towarów stroj- 
nych w Tarnowie" z mocy ts. uchwały z 
dnia 31 grudnia 1881 1. 15056 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych zaproto- 
kołowanej. 

Tarnów, dnia 26 lutego 1891. 


220 (1570 1- 3) 
C. k. Sąd pow. miejs. deleg. prostuje 
niniejszem edykt z dnia 7 listopada 1890 
l. 37877 wyznaczając termin do zgłoszenia 
praw własności do masy depozytowej 219 


zł. 69 et. na jeden rok, sześć tygodni i 
trzy dni. 

Kraków, dnia 14 lutego 1891 r. 
L. 5951 (1565 1—5) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że na podstawie $. 146 ust. not. ze- 
zwolił, by c. k. notaryusz Józef Kapko re- 
skryptem ce k. ministerstwa sprawiedliwo- 


bie przypisze. 
Tuchów, dnia 5 stycznia 1891 


L. 9107 )1551 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benjamina Goldfliessa że wskutek wniesonej 
przeciw niemu na dniu 2% listopada 1890 
l. 9107 przez p. Mojżesza Kornbliitha z Pro- 
buźny skargi drobiazgowej o 45 zł. wa. zpn 
termin na dzień 18 marca 1891 pod rygorem 
$. 28 post. drob. wyznaczono i kuratorem p. 
Mafteja Warenieę ustanowiono. 

Wzywa się go, aby na tym terminie 
albo sam stanął. clbo kuratorowi srodki do- 
wodowe dostarczył inaczej z zaniedbania 
złe skutki wynikające sam sobie przypisze. 

Husiatyn, 10 grudnia 1890. 


L. 9106 (1550 1—3) 

C. k. Sąd popiatowy w Husiatynie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benjamina Goldfliessa, że wskutek wniesionej 
przeciw niemu na dniu 27 listopada 1890 
l. 9106 przez p. Samuela Kornblitha z Pro- 
bużny skargi drobiazgowej o 35 zł. wa. zpn 
termin na dzień 18 marca 1891 pod rygorem 
$. 28 post. drob. wyznaczono i kuratorem p. 
Mofteja Warenicę ustanowiono. 

Wzywa się go, aby na tym terminie 
albo sam stanął, albo kuratorowi Środki do- 
wodowe dostarczył inaczej z zaniedbania 
złe skutki wynikające sam sobie przypisze. 

Husiatyn, 10 grudnia 1890. 


L. 1088 (1554 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Kel- 
mana Fejta iż przeciw niemu wniósł pod 
dniem 12 lutego 1891 I. 1088 Jakób Fila 
z Nartu pozew o wpis prawa własności par- 
cel gruntowych 1. 1. 90 i 234 lwh. 181 
gminy katastralnej Nart objętych, że termin 
na 1 kwietnia 1891 w sprwie tej wyznaczo- 
no i kuratorem Stanisława Filę zamia- 
Rowano 

Wzywa się Kelmana Feita by kurato- 
rowi informacyi potrzebnej udzielił inaczej 
możliwe złe skutki sam sobie przypisze. 

Nisko dnia 18 lutego 1891 r. 


L. 2351 (1589 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu u- 
stanowił w sprawie egzekucyjnej Ozyasza 
i Gielerntera przeciw Szymonowi Stegmanowi 
pto 100 zł. wa. zpn. dla Szymona Stegmana 
i Anny Stegmanowej za granicami państwa 
i Austryackiego przebywających z miejsca po- 
' bytu niewiadomych kuratora ad actum w 


nomoenictwo i odpowiednią informacyę lub 
ustanowionemu kuratorowi udzielił informa- 
cyi gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 80- 


ska tudzież zamieszkania zgłaszającego się, jści z 9 października 1890 1. 19158 z Nie- ! osobie Pana dr. Władysława Jahla adwoka- 


ewentualnie pełnomocnika, który powinien | mirowa do 


przedłożyć pełnomocnictwo  legalizowane 


Lubaczowa przeniesiony, wszy- 


stkie akta urzędowania swego jako e. k. 


| ta krajowego w Jarosławiu i do rezprawy 
! względem wykazania płynności i prawajpierw- 


wszelkim wymogom prawnym odpowiedne. ; notaryusza w Niemirowie do Lubaczowa za- ; szeństwa wierzytelności w kwocie 493 zł. 


2) kwotę żądanej wierzytelności hypo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile tako- 
we mają równe z kapitałem pierwszeństwo. 

3) oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło- 
szonej, wreszcie. 

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego Sądu, winien jest 
wymienić mieszkającego w okręgu tutejsze- 
go Sądu pełnomocnika do odbierania rozpo- 
rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą do zgłaszającego się z 


brał. 
Lwów, 21 lutego 1891. 


L. 2850 (1590 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu u- 
stanowił w sprawie egzekucyjnej Leona Grii- 
nera przeciw Szymonowi Stegmanowi pto 
100 zł. aw. zpn. dla Szymona Stegmana za 
granicami Państwa austryackiego przebywa- 
jącego z miejsca pobytu niewiadomego, ku- 
ratorem ad actum w osobie p. dr. Włady- 


155 et. wyznaczył ponowny termin na dzień 
;20 marca 1891 o godz. 10 rano. 
f Wzywa się zatem Szymona i Annę 
, Stegmanów aby kuratorowi potrzebną w tej 
i sprawie informacyę ndzielili lub innego peł- 
;nomocnika sądowi wskazali, inaczej bowiem 
i złe skutki sami sobie przypiszą. 
Jarosław, dnia 16 lutego 1891. 


L. 7014 (1888 1—3) 
0.k sąd obwodowy w Jaśle zawiadamia 


tym samym skutkiem prawnym, jak gdyby | sława Jahla adw. kraj. w Jarosławiu i do, Antowiego Kobaka z miejsca pobytu niezna- 


do rąk własnych były doręczone. 
Przemyśl, 10 stycznia 1891. 


L. 26167 (1291 3—3) 

„©. k. Sąd miej.-deleg. w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu Wincen- 
tego M:lówkę, że przeciw niemu wniosła An- 
na Wyscykał pozew o zniesienie współwła- 


5|sności realności lwh. 20 w Błoniu de pr. 


15 listopada 1890 1. 26167 polecając mu, 
aby ustanowił sobie pełnomocnika lub kura- 
torowi adw. dr. Mikusińskiemu w Tarnowie 
dostarczył do obrony środków. 

Tarnów, 22 listopada 1890. 


; C. k. Sad powiotowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego życia i miejsca pobytu 
Judę Schmalla że kuratorem jego ustanowio- 
ny został p. Tomasz Ryniewiez burmistrz w 
Mieleu. 

„. C, k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 17 grudnia 1890. 


L. 6804 (1851 2—3) 

Wzywa się niewiadome z życia i miej- 
sca pobytu Laję Stier i Dwojrę Mahler aby 
w przeciągu roku zgłosiły się do spadku po 
ich matee Geli Keil w Radomyślu dnia 29 
marca 1887 zmarłej, inaczej bowiem postę- 


powanie spadkowe przeprowadzone będzie 
z ich kuratorem Seligem Keil. 
C. k. sąd powiatowy. 
- Radomyśl dnia 30 lipca 1890. 
L. 8621 (1561 1—3) 


Jednoroczny kurs w krajowej szkole 
uprrwy i wyprawy lnu i konopi w Gródku 
rozpoczyna się dnia 15 kwietnia 1891. 


rozprawy względem wykazania płynności 
i prawa pierwszeństwa wierzytelności do 
ceny kupna uzyskanej ze sprzedaży rucho- 
mości w kwocie 177 zł. 64 et. wyznaczył 
ponowny termin na dzień 20 marca 1891 o 
10 rano. 

Wzywa Się zatem Szymona Stegmana 
aby kuratorowi potrzebną w tej sprawie in- 
formacyę udzielił lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał inaczej bowiem! złe skutki 
sam sobie przypisze. 

Jarosław, dnia 16 lutego 1891. 


L. 951| (1572 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Kazimierza Stanczyka iż w celu doręczenia 
mu uchwały tabularnej l. 8498/90 ustano- 
wiony został kuratorem Jan Zięba z Zalaso- 
wy i temuż powyższa uchwała została dorę- 


CZONĄ. 
Tuchów, 10 lutego 1891. 


L. 838 (1578 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego : 


Błażeja Bienia iż Wojciech Kroguslki wniósł 
przeciwko niemu i innym spadkobiercom 
Marcina Bienia pozew de praes. 29 grudnia 
1899 1. 6748 o zapłacenie kwoty 100 zł, 
zpn. w skutek czego ustanawiony został dla 
niego kuratorem Jan Bień z Siedlisk, i że 
do rozprawy sumarycznej w tej sprawie 
wyznaczony sostał termin na dzień 29 
kwietnia 1891 o godz. 8 z rana. 

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Błażeja Bienia aby na wy- 
znaczony termin stanął osobiście lub przez 
pełnomocnika zaopatrzonego w pisemne peł- 


'nego, że w skutek skargi wekslowej Izaka 
Judy Rubla na zasadzie wekslu z daty Brzo- 
' stek 2 stychnia 1888 przeciw niemu jako 
akceptantowi nakaz zapłaty sumy wekslowej 
30 zł. z pn. wydany 1 kuratorowi adwoka- 
|towi dr. Wiedigerowi w Jaśle doręczony zo- 


stał. 
i Poleca się zatem Antoniemu Kobakowi 
“abá ustanowionęmu kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił gdyż z zanied- 
í bania szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 
Jasło, 4 stycznia 1891. 


O IE (1328 1—3) 
ln © k. Sąd powiatowy  miej.-deleg. w 
larnopolu mianuje p. dr. Horowitza adw. 
krajowego tutej, kuratorem dla z miejsca 
pobytu niewiadomego Natana Atlas z Tar- 
nopola w sprawie egzekucyjnej Zofii z Buch- 
waldów Atlas przeciw niemu o 800; zł, i 
wzywa tegoż Natana Atlas niniejszym edy- 
ktem by sądowi albo miejsce swego pobytu 
albo swego zastępcę w Tarnopolu zamieszka- 
łego w celu doręczenia mu dalszych uchwał 
w tej sprawie zapodał. 
Tarnopol, 19 lutego 1891, 


L. 2720 (1809 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
wiadomo czyni, że Julia Tkaczuk zamężna 
Moroz, wytoczyła dnia 1% marca 1890 |. 
2720 przeciw z miejsca pobytu niewiado 
memu Hryhorowi Tkaczuk pozew o 111 zł. 
66 ct. wa. Kuratorem pozwanego ustanowio- 
no Kornela Bojkiewicza z Tyśmienicy. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmieniea, 14 marca 1890. 


L. 1154 (1305 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radymnie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Bogdana Kosińskiego, że przeciw 


niemu pod dniem 18 lutego 1891 1. 1154] rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem i 


przez Teodozyę Kosińską pozew o własność 
ciała hipotecznego lwh. 110 księgi grunto- 
wej gminy kat. Kaszyce objętego wniesiony 
został. 

Wzywa się Bogdana Kosińskiego by 
ustanowionemu kuratorowi adw. W p. Frej- 
bergerowi z Przemyśla potrzebnej do'obrony 
informacyi udzielił, lub innego zastępcę so- 
bie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wyni- 
knąć mogące szkodliwe skutki sam sobie 
przypisze. 

Radymno, 14 lutego 1891. 


L. 5580 (1214 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia niewiadomego z Życia i niejsca 
pobytu Szymona Katza że celem doręczenia 
mu ts. uchwały z 80 kwietnia 1886 1. 2252 
w sprawie spadkowej po Mojżeszu Katz wy- 
danej ustanowiono dlań kuratorem e. k. no- 
taryusza z Sieniawy Władysława Zielonkę. 
Sieniawa, 30 września 1891. 


L. 6435 


IU 


d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
jpo za okręgiem tutejszego sądu winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tut. 
sądu pełnomocnika dla odbieraniaj rozpo- 


razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają- 
cego się z takim samym sku kiem prawnym 


jak gdyby do rąk własnych były doręczone. |, 


Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyższym terminie, będzie 
jak gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał "wynagrodzenia według ko- 
lei na niego przypadającej, w porządku hi- 
potecznym nie będzie on już słuchany przy 
rozprawie. 

Utraca on także czynienie wszelkiej 
opozycyi i użycia, wszelkiego środka pra- 
wnego przeciwko ugodzie, którąby interesen- 
ci stający zawarli między sobą w myśl $ 5 
Patentu z dnia 25 września 1850 jednakże 
tylko wtedy, jeżeli pretensya jego według 
porządku hipot. przekazaną została na kapi- 
tał wynagrodzenia, albo też stósownie do $. 
27 Ces Pat. z dnia 8 listopada 1853 zosta- 
ła i nadal zabezpieczoną na gruncie. 

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może. 

C. k. Sad obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 14 lutego 1891. 


L. 1334 


uważanym tak | 


wiono dlań kuratorem adwokata dr. Teobal- | propinacyjnego z dnia 15 sierpnia 1889 1. 
da Semilskiego ze Lwowa i do rozprawy | 12778 w objętych wyk hip. 1. 679 dobrach 
drobiazgowej wyznaczono nowy termin na | Tłuste miasto w kwocie 37800 zł. wa. wzy- 


21 kwietnia 1891 o 8 rano. | 
Rzeczą jest zatem pozwanego dać po- 
trzebną informacyę kuratorowi inaczej złe 
skutki sam sobie przypisze 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Dukla, dnia 24 lutego 1891. 


L. 20384 (1526 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Józefa Strzyżowskiego względnie tegoż 
niewiadomych spadkobierców. że Franciszek 


i Felicya Regecowie wnieśli przeciwko nie-  utraciłby prawo czynienia zarzutów i użycia; 
wszelkiego środka prawnego przeciw ugo-| 
dzie, którąby iateresanci stawający zawarli ` 


mu względnie nim pozew z 28 października 
1890 1. 20384 o uznanie za zgasłe prawa 
zastawu w wykazie 65 ks, gr. dla większej 
posiadłości ciążącego i że wskutek tego dla 
niego względnie dla nich kuratorem adw. 
dr. Steca, tegoż zastępcą adw. dr. Biegań- 
skiego zostali ustanowieni. 
Tarnów, dnia 26 lutego 1891. 


L. 399 (1453 2—8) 
Jego Excelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedz+ń sądu 
przysięgłych w roku 1891 rozpoczynającej 
się dnia 11 maja 1891 o godz. 9 rano przy 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
Prezydenta tego sądu przewodniczącym, Za- 
stępcami radców Michała Hofmokla, Kamila 
Krafta, Jana Szankowskiego, Władysława 
Łuckiego i Konstantego Starosolskiego. 
Prezydyum c. k. Sadu obwodowego. 
Stanisławów, 27 lut+go 1891. 


L 13628 (1517 2 3) 

Odnośnie do edyktu z daty Kuty 10 
wrześuja 1840 1. 9448 w Numerach 268, 
269 i 270 ex 1890 „Gazety Lwowskiej“ 
ogłoszonego, uwiadamia się Wartonowę Za- 
rugiewicz Romaszkan pod surowością wy- 
mienionym edyktem zagrożoną, że rozprawa 
z Basią Gejer zgłaszającą swe prawa włas- 
ności do całej realności lwh. 726 gminy 
Kuty na dzień 9 kwietnia 1891 odroczoną 
została. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 15 stycznia 1891. 


L. 10004 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
celem przekazania orzeczeniem c. k. Dyre- 
kcyi galic. funduszu propinacyjnego z dnia 
13 października 1889 1. 17964, 17951, 17966 
18014 i z 9 grudnia 1889 1 26302, 26303, 
26298, 26819, wymierzonego wynagrodzenia 
za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży na- 
pojów propinacyjnych w majętności tabular- 


nej Maniowy, Huba, Mizerna i Sigulina w: 


okręgu c. k. Sądu obwod. w Nowym Sączu 
położonej whl. 685 i 747 objętej w kwocie 
16850 zł.wzywa wszystkich, którzy prawo 
hipoteki na wymienionej majętności przed 
dniem 9 stycznia 1891 nabyli, aby swoje 


pretensye najpóźniej do dnia 15 maja 18691 5 


w tut. Sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili. 
Zgłoszenie ma obejmować: 
a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszk=nia (Nr. domu) zgła- 
szającego się ewentualnie jego pełnomocnika 


zamianował dla ' 


(1531:2—3) ` 


wa wszystkich wieżycieli hipotecznych 
którzy na dobrach tych własność Kaliksta 
księcia Ponińskiego stanowiących nabyli 
przed dniem 24 października 1889 prawo za- 


! stawu, aby do dnia 1 maja 1891 w tutej- |; 


! szym sądzie pisemnie lub ustnie tem pe- 
wniej się zgłosili: ileże w razie przeciwnym 
zaniedbujący zgłoszenia uwarzanym będzie 
| tak jak gdyby zezwolił na przekazanie pre- 
tensyi swojej na kapitał wynagrodzenia we- 
| dług kolei na niego przypadającej, nie był- 
iby on już słuchany przy rozprawie i nadto 


między soba w myśl §. 5 ces. pat. z 25 
września 1850) jednakże tylko wtedy, jeże- 
łiby pretensya jego wedle porządku hipote- 
cznego została przekazana, na kapitał wy- 
| nagrodzenia, wibo też stosownie do §. 27 
| ces. pat. z dnia 8 Lstopada 1858 nr. 287 
idz. u. p. została i nadal zabezpieczoną na 
ziemi. 

Zgłoszenie ma obejmować. 

1) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkanie zgłaszającego się 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo  legalizowane 
wszelkim wymogom prawnym odpowiednie. 


|| 


2) kwotę żądanej wierzytelności w ka- ; 
ditale : procentach o ile takowe mają ró ; 


wne z kapitałem pirwszeństwo. 

3) Oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło- 
szonej wreszcie, 
| 4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za obrębem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić mieszkającego w okręgu tutejsze- 
go sądu pełn=moenika do odbierania rozpo- 
rządzeń Sądowych w przeciwnym bowiem 
razie, przesyłane będą pocztą do zgłaszają- 
cego się ztym samym skutkim prawnym, jak 
gdyby po rąk własnych były dorę zone. 

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może. 

Tarnopol, dnia 21 lutego 1891. 
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+, się osobę młodą inteligentną i 
Poszukuje oe Niemkę mówiącą także 
po potsku, któraby się za ęła wykształceniem dziec- 
ka, potrafiła czytać, pisać i ząrządzać domem Zna- 
jomość z szyciu, prasowaniu i gotowaniu jest pożą- 
dang., Adresować N. M. L. 1891 poste rest, Giwoź- 
, dzieć przy Kołomyi. 1603 


a 


DTD TPA TTJA OAK EEES 
Sadzonki I nasiuna leśne i 
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą 
łub koleją 
i Leśnictwo Zassów pod Czarną. 
8 Masioma sosny i zł. 35 ct. — świerka 75 et.— 
; modrzewia 90 ct. za 1 funt = 7/, kłgr. 
i Sadzonki sosny 1-i0cz. 50 ct. — świerka 2, 
3 4le'n. zł 1, 1.50i 2 — modrzew 2 Bi 
Ig  4-letni zł. 2, 2.50 i 8 — 4-letnia olszyna i 
| A  brzezina po 4 zł. ża 1000 sztuk. 

i Crategus (Biała cierń na żywojłoty), 4-letn. 
| | dęby, dziczki gruszek i jabłek po zł. 1 


1461 


który winien przedłożyć pełnomocnictwo le- || 7e 100 sztuk. 


Domy i pareele we Lwowie 


na wieś 
nader 


| Okulista Dr. Gesang 

b. elew-asystent i operator na klinice oku- 
listycznej prof. Fuchsa w Wiedniu. 

Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2. | 


(naprzeciw nowego gmachn Kasy oszczędna je, 
87 
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1 . 566 (1524 2—3) 
wagi god | 
Franko s e Franko. Konkurs. 
5 kilo bryndzy jesiennej zł. 8.50 can 
„ cytryn 35—40 sztuk 1.70—1 90 
* SRC” cukrze A A Wydział Rady powiatowej w Droho- 
3 E CA wz ‘o |byczu rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
a „celnej . i 3 3 950 ,Sadę sekretarza Rady powiatowej z roczną 
| A „ średniej — . z : 9.— i płacą 1000 zł. aw. 
a Rio celnej 8.50 | Mający chęć ubiegania się o tę posadę, 


n kompotów 6 słoików 


E A sztuk ort i zechcą wnieść swoje podanie najpóźniej do 


pomidorów gotowanych 6 butelek 'półlitr. 190 
pomarańcz . å .Ló 


„ migdałów . i 1.7.80 Ir. 7. — | 1 kwietnia r. b. do Wydziału Rady powia- 
8 RE R no m . T i towej w Drohobyczu. 

orzechów włoskich bez łupki : 4.50 ! D i a z 
» nid | 0h p Do ka T należy dołączyć następu 


jące 
j 


WG - a) nieprzekroczenia 40 roku życia; 


rodzenków żółtych bez pestek ` 4.00—5.00 b) ukończenie studyów prawniczych z 
z pestkami — o. . 3.30—3.60 trzema rgzaminami pańs ., 
śledzi holenderskich 30 sztuk- `- 2.70 gzaminami panstwowemi; 


SAeE Gal SD aile y i 1.80 c) znajomości ustaw administracyjnych 


„  marynowanych 2.30 1 urzędowej „manipulacji; 
e ; 1.80—2.— *  d) znajomości obu języków krajowych 
GH A ee, spa 6 a © i języka niemieckiego w słowie i pismie; 
iw ze dioh pri 220-240" e) dotychczasowego zatrudnienia. i 
soczewicy morawskiej 1.80—32,— Posada nadaną będzie na razie prowi- 
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„Kaadydat, który zostanie przyjęty, zło- 
ży oświadczenie, iż Żadnych ubocznych zajęć 
nie przyjmie. 

Z Wydziału powiatowego. 

Drohobycz, dnia 3 marca 1891. 


Tomasz Gurowicz 


Budazest, Kiralyi utcza 81. 
fzzz=zcz=xq=xxXojxzxTxxxXxxxTH? 
N Kantor wymiany p 
4 c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewna lokacyę poleca 

U, wre, listy hipoteczue 

pre. listy hipoteczne premiowane 

pre. listy kipsteczne bez premii 

', pre, listy Hewarz. kredytowego ziemskiego 

, pre. listy Banku krajowego 

u, pre. pożyczkę krajową galicyjską 

pre. psżyczkę prspineeyjną galieyjską 
pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 

1, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4i, pre. pożyczkę prepinacyjną węgierską 

4 pre. węgierskie BGbligacye indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

j po conach majkorzystniejszych. 

Uwaga: Kənior wymiany Bauku hipotecznego „przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już płatne miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- 
czywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych. arkuszy kuponowych, za 

zwrotem kosztów, które sam ponosi. 1 
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UŁ NE GŁ Jk NL RZN DK LN A | O 
SEUMAS UE O A 


| Galicyjski Zakład kredytowy ziemski w likwidacyi. 
m” —_ o | m wa G 
| Wykaz 


6 pre. listów zastawnych Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego, wylosowanych 
przy dwudziestem piątem losowaniu, odbytem w w obecności Dyrekcyi, e. k, komisarza 
| rządowego i e. k. notaryusza dnia 27 lutego 1891 r. we Lwowie. 
| 6 pre. listy zastawne lit. A. 
j Ses. II. po 1000 zł. nr. 4 18 18 382 34 43 58 81 98 101 124 125 188 148 157 
|172 175 177 184 188 192 196 216 221 238 240 241 247 254 260 269 281 282 288 
298 295 296 801 319 324 329 332 385 339 842 849 861 362 375 378 379 382 391 
392 394 397 449 455 465 475 482 521 538 546 566 572 580 586 587 601 616 617 
658 658 678 694 695 702 711 718 780 756 759 779 798 794 798 808 822 846 848 
851 855 867 868 872 936 941 948 961 962 995 997 1018 1029 1045 1062 1066 1086 
1098 1104 1115 1119 1167 1190 1210 1211 1213 1251 1259 1260 1268 1287 1306 
1827 1851 1868 1375 1379 1383 1388 1396 1409 1420 1482 1433 1436 1490 1499 
1502 1505 15:0 1512 1518 1520 1534 1541 1549 1556 1566 1576 1590 1592 1593 
1699 1600 1601 1609 1616 1623 1688 1645 1653 1656 1662 1670 1683 1686 1693 
1729 1781 1786 1740 1749 1750 1760 1769 1782 1784 1796 1804 1821 1828 1886 
| 1837 1845 1874 1918 1919 1920 1924 1988 1949 1966 1974 1980. 
j W myśl statutów wylosowane listy płatne są w imiennej wartości w trzy miesiące 
| po wylosowaniu, a zatem z dniem 1 czerwca 1891 r.; z tym też dniem ustaje oprocen- 
| towanie powyższych listów. 
i Listy powyższe wypłacone będą także przed terminem płatności 1 czerwca w pełnej 
wysokości i z doliczeniem wartości kuponu po dzień wypłaty. 
i Wypłatę wylosowanych listów Galicyjskiego Zakładn kredytowego ziemskiego usku- 
| tecznia Bauk krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie 
(i zastępstwo tegoż Banku w Krakowie. 
i Nadto z uprzednich losowań pozostają w obiegu: 
| 6 pre. listy zastawne iit. A. 
i Ser. II. po 1000 zł. nr. 7 14 35 40 45 168 289 292 387 396 421 588 700 722 
‘820 865 925 1108 1183 1178 1243 1244 1264 1348 1872 1529 1577 1578 1631 1685 
'1659 1661 1692 1696 1758 1930 1961 1968 1982 1989. 
i Ser II. po 100 zł. lit. A. — 6 pre. Listy zastawne lit. B. — 7Y pre. listy dłużne 
; wszelkie numera. 

Co do niżej poszczególnionych listów zastawnych zostało wdrożone postępowanie 


galizowane, wszelkim prawnym wymogom „m "A T TRJĄPĘSZGE | zada 
odpowiedne; Doroczne walne zgromadzenie amortyzacyjne: 
b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- | Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia | 
tecznej w kapitale i procentach, o ile tako- į zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w i 
we równe mają prawo zastawu z kapitałem; | Ustrzykach doinych odbędzie się dnia 22 | , U 1. 
c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej ' marca 1891 o g. 2 po południu, na które Lwów, dnia 1 marca 1891 r. ; : RE A 
pozycji; się interesowanych zaprasza. 1544 Galicyjski Zakład kredytowy ziemski w likwidacyi. 
Z Drukerni Wł. Łezikskiego ul. Gaarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Wober.) Pspier z tabryki papieru Fiałkowskich, 


6 pre. listy zastawne lit, A. 
Ser. II. po 1000 zł. nr. 755 2820. 
Ser. II. po 100 zł. 1651 2459 8052 5046 5899. 


